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"Dzień i--t" 
organizowany przez Wydział Kobiecy P. P. s. 

W niedzielę, dnia 22 marca 1931 roku, Q godzinie 10 rano, 
odbędzie. się w Teatrze Miejskim przy ul. Cegielnianej Nr. 63. 

Uroczysta Akademja z okazU Dnia Kobiet 
a poświęcona wspólnej walce o lepsze JUTRO KLASY ROBOTNICZEJ 

Na akademji przemawiać będą tow. tow. Przedstawicielka 
Centralnego Wydziału Kobiecego, Przewodnicząca Wydziału 
Kobiecego, radna K. Grodzicka i senator dr. S • . Kopciński. 

Pozatem wezmą udział w akademji: Koło Dramatyczne 
r. U. R., Czerwone Harcerstwo, oraz dzieci z ognisk Robotniczego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. 

W przerwach prz1gr1wac hędzie orkiestra dzielnic1 Balut1. 

W sobotę dnia 28 marca 1931 roku, o godzinie 7 wieczorem, w 
sali Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej Nr. 16 rozpoczną się obrady 

Konferencji Międzydzielnicowej P. P. s. 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO 

Obrady poświęcone będą sprawozdaniom'z działalności Okręgu, 
wyborom nowych wladz partyjnych i omówieniu obecnej sytuacji 
politycznej i naszych zadań. 

Wstęp mają członkowie Komitetów Dzielnicowych, O. K. R., Ko· 
misja Rewizyjna, Wynział Kobiecy. Z głosem doradczym wstęp ma­
ją członkowie Sądu Partyjnego, Radni Miejscy, przedstawiciele T.U.R. 
i R. T. P. Dz. 

Sekretarjat Ł. O. K. R. P. P. 5. 

(-) J. Wajdan. 

------------------~------

Na "Dzień Kobiet" 
z socjalistycznego ruchu kobiecego. 

. Je:łeli dzień 1-go maja uzyskał już 
w.zechAwlełowe obywatelstwo - jako 
dzień Międzynarodowego Święta Pracy, 
to uzupełnieniem te,o święta proletar' 
jatu - jut .Dzień Kobiet- poświęcony 
wył,cznie prop.gandzie kobiecego J:ro~ 
Ilramu socjalistyczn~go, który nabiera 
z każdym rokiem więksuj siły i więk­
szello zrozumIenia. 

Bowiem wiekowe wydziedziczenie 
kobiety z praw obywatelskich i jej wie~ 
kowe pokrzywdzenie nawet w prawach 
cywilnych, do dziś ci4iy na psychice 
mężczyzn i kobiet, wyrz4dzejąc wielkie, 
nawet ogromne jeszcze szkody w we lee 
o demokrację j wyzwolenie świełlf pr.­
cy z ucisku kap:talizmu. 

woju pracy wśród kobiecrgo proletarja: 
tu i liczymy, że te~oroczny "Dzień Ko_ 
bid-, który odbędz ie się w całł j Euro 
pie dnia 22-go marca, i u nas uświado· 
mi i wzmocni nasze organizacyjne sze­
regi. hy SlI, ' ą liczbIl j ~w4 śwl dem śe ~ 
zdobywać dalej wyznawców i sympaty~ 
ków wiekiej idei, zwelczającej dzisiejszy 
podły świat, pełen obłudy, korupcji, 
egoiZmu, sprzedajności i militarnego 
barbarzyństwa. 

Tegoroczny .Dzień Kobiet- poza 
swemi zasadniczemj, programowemi ha­
słami, żądającemi realizacji ustwy do. 
tyczących ochrony ma( ierzyństwa i do­
mag.jącemi się prawodawstwa dla d:de­
ci nieślubnych, poza źlłdaniem- jedna­
kiej płacy za jednaką pracęj poza żą­
daniem zdrowia i oświoły dla swych 
dzieci; poza protestem przeciw rozpi­
jaczeniu ludu dla celów dochodówych 
skarbu; poza żądaniem powszechnego 
rozbrojenia i pokoju powszechnegoj po~ 
za temi elemenłarnemi żądaniami 
współcze!nej ludzkości - ~ysunie naj­
elem~ntarniejsze hasło neszy<;h matek 
robotnic - hasło tragiczne: Żądamy 
Chleb. ) Pracy!... 

Dr. J Budzińska' Tylicka. 

Września - Brześć - Madera 
"Gazeta GrudLilłdzka- (w nr. 28 z 

dnia 10 b. m.) ogłosiła następujący list 
ojca spoliczkowanych dZieci,-dla tego, 
że nie mogły kupić kartki na Maderę. 

• W dniu 4 marca r. b, nakazał 
nasz p. nauczycid szkoły 'powue­
chnej, Frlłckowski, ażeby w dniu 5 
lutego r. b. d:deci 3 i 4 odd%iału 
szkoły w Zalesiu przyniosły po 20 
groszy, by pislć pocztówki do mar~ 
szałka Piłsudskif'go na Maderę. N. 
skutek tego przyniosło troje dzieci 
po 20 groszy i to: Rydkowski, Ko~ 
nopnicki i Koriłal. 

Dzieci, które nie przyniosły wy­
żej podanej kwoty, zosteły w wię­
kszej liczbie, po twarzy rękami 
przez p nauczyciela obite. Moi 
chłopcy, Paweł 14 lat i Franciszek 
10 lat, obilj byli bici rękami po 
twarzy. 

Za ścisłość pOWyŻ8ztgO donie­
sienia odDowiadllm jako ojciec i 
proszę zapobiec dalszemu katowa~ 
niu dzieci. 

Antoni Binł:. 
Zalesie, pow. Sępolno·. 

Września!... Pruski nauczyciel lu­
dowy biciem wpajał opornym dzieciom 
polskim miłość do Prus. Bicieml I po­
pamiętały to po Iskie dzieci na całe ży­
cie. l gdy dorosły, % całem zapałem 

wypędzały Pru.aków w powstaniu wiel~ 
kopoiskiem, 

Polski nauczyciel ludowy biciem 
chce wpoić opornym dzieciom polskim 
miłość do marszałka Piłsudshiego. Chce 
je zmusić do wysłania powinszowań 
imieninowych na Maderę. Dzieci nie 
chcę. ..Bunt dzieci"! Pedagog polski 
.bunt" dzieci tłumi biciem. Po twarzy 
bije dzieci szkolne. Aby pokochały mar~ 
szałka Piłsudskiego. Na całe życie po~ 
pamiętajlł dzieci tę pedagogję wrzuiń­
sklł czy brzesklł i kiedyś, gdy dorosnę, 
wspominać będą Maderę z uczuciem, 
jakie im w dzieciństwie wpoił sanacyj­
ny nauczyciel ludowy. 

Nauczyciele ludowi w Polsce zł,,­
czyli się w liczebnie siln" organlzację­
I jakiż z tej siły zrobili użytek. Dos tali 
się do żłobu, a pozatem pozostali, ja .. 
kimi byli. Zorganizowani w zwi4zku 
nauczyciele wysługuJIł się i pokorą sta- -
rają się zarobić na łaskę pańsklł. Ser~ 
wiliści wobec tych, którzy w danym wy­
padku są górą, bizantynizmem, lokajską 
służbę wzbudzili ku sobie odrazę u lu· 
duo Podczas wyborów pełnłlłc służbę 
płatnych i specjalnie w tym celu urlo­
powanych hien wyborozych, zorganizo~ 
wani nauczyciele wykopali przepaść 
między ludem a soblł. A teraz wzięli na 
się rolę hien imieninowych. ( bijlł 
.oporne" dzieci. 

Praca wśród kobiet musi więc 
mieć specjalny char.kter i posiadać w 
swej organizacji specjalny program, aby 
tnfić do c'e",nych mas kobiecych - i 
do tych robotnic wyzyskiwanych i do 
tych matek obarczonych licznem po· 
tomstwem a tak bezmiernie przeci4żo~ 
nych pracą w swej rodzinie l po za do­
mem, jako najt-mna sila robocza. Pa­
miętajmy, że kobiety Sił więcej zaab· 
sorbowane swą rodzin4, trudniej się 
organizujłl w związki zawodowe, które S" wszak ostoj~ i sił, klasy robotni~ 
czej, że wreszcie wpływ reakcji przesilł­
ka .znacznie więcej ogół kobiet, pod­
trzymując ciemnotę, bierność i ich pod. 
dań.twoj to wszystko' wskazuje na ko­
nieczność wzmożen'a naszych wysiłków 
dla pracy uświadamiajlłcej i organiza. 
cyjnej wśród kobiet, dla wcillgnięcia 
tych nieszczęśliwych miljonów mahk i 
robotnic w szeregi walcz4cego socjaliz' 
mu. Dobrze, że już i mężczytni i naj· 

10 lat Konstytucji 
Ci bijący nauczyciele ludowi przed­

sięwzięli zrujnować szkołę średnilł i o' 
panować całe wychowanie. młodzieży! 
Wyrugoweć ludzi o wyżazem wykształ­
ceniu i w swoje ręce zagarnlłć jaknaj­
więcej posad! Komu to porywać się na 

. wyilze władze partyjne całej Między­
narodówki socjalistycznej i prawie 
wszystkich poszczególnych partji socja­
listycznych zrozumiały, ze bez udziału 
ludowych mas kobiecych nie zwycięży­
my. Wszak kobiety sWIl kartlł wybor. 
CZIł do ciał parlamentarnych i samo­
rz,dowych mog, przechylić szalę na 
szego zwycię.twa wyborczegoj wszak 
te k nikczemnie wyzyskiwana praca ko­
biet, które przewIlŻnie otrzymujlł pół 
zarobku mężczyzn .musi przrstać być 
sił, konkurencyjn, dla mężczyzn; wszak 
matka przem4;czona zbyt Hcznem po ' 
tomstwem i nadmiernlł praclIł w domu 
i poza domem nie może być uświado­
mionem członkiem świata Pracy. 

1'0 zrozumienie szczerego popie­
rania socjalistycznego ruchu koblece,o 
widzimy i w Polskiej Partji Socjalistycznej, 
gdyż na osbtniem posiedzeniu Rady 
Naczelnej na jednym z pierwszych pun~ 
któw uchwalonem zostało wezwanie do 
wszystkich okręgowych komitetów, by 
popierano i współpracowano z nasze mi 
socjalistyczne mi orgt\nizacjami kobiece" 
mi. Wchod2.imy więc VI nowy okrel roz-

1921 -- 11 mma~ca - 1931 
Bieżący tydzień jest tygodniem 

wielkich rocznic. Dnia 17111. minęło 10 
lat od dnia, w którym Sejm Rzeczypo· 
spolitej uchwftlił knnstytu( ję. Dziś mija 
10 Id od z!warcia traktatu pokojowego 
w Rydze, który zakończył wojn4; z Ro­
sjll sowieckłl i ustel ł wscnodnilł grani­
cę PolskI. W pilltek 20 b. m. minie 10 
rocznica plebiscytu górnoślęskiŁgo. 

Konstytucja z 17 marca 1921 roku 
z<lsbla złamana w mrsju 1926. Od tego 
czasu jest narunana i interpretowana. 
I j'akkolwiek za daleko idącem byłoby 
powiedzenie, że konsŁytu cja ta dzisiaj 
nie istnieje, to jednak faktem jest, .że 
obowilłzywał. tylko przez 5 lat, przez 
następne z ś 5 lat była poniewieran., 
lżona' i deptana. 

Konstytucja ta nie jest idealna, jak 
wogóle żadne ludzkie urządzenie nie 
jest idealne. Wymaga ona ni~jakich po· 
prawek, których poŁrzeb4; wykazałaby 
praktyka przez jakiś dłuższy okres jej 
stos,owania w życiu państwa. W każdym 
jednak razie jednę dobrą stronę miałe 
ta konstytucja marcowa, dopóki się jej 
trzymano: umożliwiała życie praworzą­
dne p.ństwa i jego instytucjom, Z8bez~ 
pieczała praworządność obywatelom 
państwa. 

Nieposzanowanie 

jest nigdy i nigdzie i być nie moie na~ monopol pedagogji?! 
prawą konstytucji, lecz anarc hjll. Teraz dopiero w całej jaskrawości 

NllIprawą konstytucji nie może być stało się widoczne, do jaki~go poziomu 
również zniesienie .wszelkich gwarancyj zostałoby zdegradowane wychowanie 
k~mstytucyjnych.i z.da~ie się na łukę i przyszłych pokoleń, gdyby zucbwałe 
mdaskę sam~dzlerzawla. marzenia hien z pod znaku monitora 

Lepsza t. konstytucja, która jest, boćkowskiego miały się urzeczywistnić. 
aniżeli pełen niedowarzonych pomy- Jak małowartościowym Sił elemen­
słów ekspęryment, jakim sana~orzy za- tem, sami dowodnie pokazali ci, co za" 
mierzaią 'młode: p8ńst~0 polskie ~o re .. , pomocą policzkowania dzieci szkolnych 
szty zdezorganizować l wykluczyc poza jęli tym dzieciom wbijać .ideały-. 
nawias Europy. T.kie teito i Sił te .ideały-. 

LICZBA BEZROBOTNYCH 
wynosi 376.416 zarejestrowanych 

Rumieniec wstydu oblewa WI szyst~ 
kich rzetelnych i szczerze zamiłowa­
nych w pracy wychowawczej podago­
gów na widok tych ordynarnych btbe­
synów, krorzy panOSZłl si4; dziś pod wo~ 
dZIł Smulikowskich i służalstwem wobec 
możnych, a brutalnościlł wobec dzieci 
s7kolnych .zasługujlł się- na niwie wy-

Podług danych państwowych Urzę- chowania publicznego. 
Społeczeństwo popamięta tym u­

dów Pośrednictwa Precy, tygodniowe służnym gorliwcom bicie dzieci I wy-
sprawozdanie z rynku pracy za okres od snuje z tego wszystkie konsekwencje, 
8 do 14 marca włlłcznie wykazuje 376,414 gdy wróci praworzlldność. 

Profesorowie uniwer.sytetu prote .. 
bezrobotnych. W stosunku do poprzed.. stujllcy przeciw Brześciowi i nauczycie-
niaSło tygodnia liczba bezrobotnych zwię- le ludowi wznawiający tradycję Wrześni, 

- to zestawienie daje obraz wielce kuyla się o 6,095. 



ŁODZIANIN 

Robotnicy o swej doli • I o • SWej walce I d'zące o~ół ubezpieczony w Kas.ech 
Chorych i Ulni"n~m być musiza2am,ch 
na prawa mas robutniczych i pracowni­
czych do korzyshnia z pomocy Kes 

, 
Chorych. . 

I 
Zebrani stwierdzają, ie byt mater-

Bilans działalności Związku. 
W niedzielę, dnia 15 b.m., w lokalu 

własnym przy ul. Narutowicza 50, odby­
ło się plenarne posiedzenie Zarządu 
Głównego Związku Zawodow~go Robo­
tników i Robotnic Przemysłu Włókien­
niczego w Polsce. Na posiedzenie to 
przybyli przedstawiciele ze wszystkich 
większych ośrodk6w przemysłu włókien­
niczego jak: Andrychow., Bielska. Za­
wiercia, Częstochowy, ' Tomaszowa, 
Pabjanic i Łodzi. 

, Na porządku dziennym były spra­
wy: Sprawozdanie z działalności Związku 
za rok 1930; Zatwierdzenie bilansu za 
rok 1930 oraz przyjęcie preliminarza 
budżetowego na rok 1931; Położenie 
gospodarcze w Polsce oraz sprawy 
organizacyjne i finansowe Związku. 

Sprawozdanie wyknuje, iż w roku 
sprawozdawczym odbyto posiedzeń Za­
rz~dów 271, zebrań cgólnych członków 
65, wieców Lzebr.ń 164. odczytów 8, 
zebrań delegatów 149. Związek załatwił 
zatargów 2.561, w tern na tle płac 981, 
na tle wydalań robotników z pracy i 
przyjmowań 901 oraz różnych 679, do 
pracy zapośredniczono 712 robotników. 

W dalszym ciągu w sprawozdaniU 
w.kazaRo, ie działalność Zwi'łzku mu­
siał. iść w kierunku • obrony z8.wartei. 
umowy, którą to poszczególni przemy­
słowcy łamali przez obniżanie płac 
robotniczych i pogarszanie warunków 
pracy. Również Związek musia prowadzić 
usilną akcję przeciwko łamaniu przez 
cały szereg przemys~owców 8 miu go­
dzinnego dnia pracy. Wobec stałego 
wnastania i przeciąganh.' się burobo­
cib, Związek prowadził al~cję w kierun­
ku uzyskania rozszerzenia pomocy dla 
bezrobotnych. 

Związek w tych miejscowościach. 
gdzie działają Sądy Pracy prowadził 
obronę interesów robotniczych przez 
swoich przedstawicieli przed Sądami­
Pracy. Spraw w Sądach Pracy przepro­
wadzono z dodatnim wynikiem dla ro­
botników około 300. 

. Bilans Związku na dzień 31 grudnia 
1930 roku zamknięty został sumą 
204.886.76, zaś rachunek wpływów i 
wydatków za rok 1930, wynosił 178.2ti5.39. 
Zapomóg Związek wypłacił 66.979.73. 

Po krótkięj dyskusji sprawozdanie 
jak również bilans Związku~ ;'~ostały 
pr2.yjęte do zatwierdzającej wiad?mości. 

Walka· o' krótszy dzień roboczy, 
w obronie mas robotniczych przed 

nędzą, przeciw wyzyskowi. 

Następnie posd Szcnrkowski 
wygłosił obszerny referat o obecnym' 
położeniu gospodarczym w kraju, a w 
szczególności uwzględniając położenie 
w przemyśle włókienniczym. 

Przyczem referat wskazał, że wsku­
tek og61nego zubożenia mas ludowych 
w kr.ju, przem~st włókienniczy przeży­
wa przewlekły kryzys co powoduje 
redukcję czasu pracy oraz ilość zatrud­
nionych rob'ltników. Przemysłowcy wy­
korzystuj4 kryzys dla celów obniżenia 
płac robotniczych i pogorszenia warun" 
ków pracy. Rząd poza akcją obniżki cen, 
która konkretnego rezultatu nie dała. 
nie prowadzi iadnej skutecznej walki z 
kryzysem gospodarczym. Również mimo 
oficjalnych oświadczeń rządu, iż stoi 
na atanowisku nie obniżenia płac robo­
tniczych, to jednakże w całym szeregu 
gałęzi przemysłu jak w i poszczególnych 
fabrykach, z wiedzą Ministerstwa Pracy 
zostały dokonane obniiki płac. 

W pewnej mierze do pogorszenia 
warunków pracy i płacy, przyczyniło 
się rozbicie robotnikówzorganizowc­
nych zawodowo przez tworzenie, przez 
czynniki sanacyjno-kapitalistyczne, no­
wych 2wiązków zawodowych, oraz przez 
prześladowanie kapitalistów robotników 
zorganizowanych związkach ZAwodowych 
przez przemysłowców. 

ObecnY,·kryzys złagodzony mógłby 
-być w znacznym stopniu przez wpro­
wadzenie 40 godzinnego tygodnia pracy, 
ścisłe jego przestrzeganie i utrzymanie 
zarobków robotniCzych na poziomie 
odpowiednim dla utrzymania r.odziny 
robotniczej. . 

Po referacie i dyskusji nad nim, 
przyjęta została następująca rezolucja: 

Zwiększenie płac robotniczych -
zmiejszenie zysków fabryłlanckich. 

Zarząd Główny Związku Zawodo­
wego Robotników i Robotnic Przemysłu 
Włókienniczego w Polsce potwierdzając 
rezolucję uchwtlloną przez Komisję 
Centralną Zw. Zaw. z dnia 8 lutego rb. 
w sprawie i politycznej, stwierdza, 

Polskę nie w mniejszym stopniu, aniieli 
inne kraje Europy. Z pośl'ód bowiem 
niespełna miliona robotników zatrud­
nionych w wielkim przemyśle, pozostaje 
bez pracy 350.000 a bezrobocie n. wsi 
- wolną ilość rąk do pracy na roli nie 
ujętą dotąd nigdzie w dane statystyczne, 

i odroczenie wprowadzenia w życie jalny Kes Choryćh został poderwany 
uchwalonego już zabezpieczenia od przez wysoce szkodliwą działalność 
bezrobocia robotników ~racujących w komisarzy rządowych, wobec czego 
małych zakładach pracy, oraz przeciw domagajlł się od rządu przywrócenia w 
systematycznemu łamaniu 8-io godzin' całej rozciqgłości samorządu ubezpie­
neeo dnia pracy, wprowadzaniu godzin czonych w Kas,ch Chorych. 
nadliczbowych i stałemu obniżeniu 7a Klasa robotnicza musi nejenergicz-

trzeba liczyć w miljony. robków robotniczych. niej protestować przeciwko narzuceniu 
jej nowych ciężarów w postaci opłot 
za lekerstwa i porady lekar.kie i prze­
ciwstawić się przeciwko odebra'niu jł!j 
zdobytyc h praw do nieogr8;niczon~go 
korzystania w momencie chorpby i sła­
bości z pomocy lekarskiej Kas Chorych" 

Wbrew optymistycznym, czy obłud­
nym twierdzeniom sfer kapitalistycznych, 
że kryzys ten jest zjawiskiem przejścio­
wym i życie ekonomiczne jutro powróci 
do normy - Zarząd Główny Związku 
wyraża p~zekonanie, że obecny kryzys 
i wynikłe zeń bezrobocie ma charakter 
kryzysu ustrojowego i że żadne poło­
wiczne środki, a tem mniej bierne cze­
kanie nie mogą go usunąc. 

Wywołany on został przez zwięk­
szony wyzysk mu pracujących i pow­
stającą stąd coraz większą dysproporcjq 
pomiędzy wlrtcścią wytworzonych to­
warów, a płacą wypłaconą za ich 
wytworzenie, skutkiem czego steje się 
niemożliwem dla szerokich warstw 
ludności, głodnych i cierpiących niedo­
statek, nabycie nagromadzonych ich 
pracą towarów. 

Nowe ciężary opłat w Kasach Cao­
rych - to wzmożenie się śmiertel­

ności robotniczej. 
Równiei Zarzq-ł Główny Związku 

omawiał azeroko sprawę proj~ktu rzą­
dowego wprowadzenia w życie specjal­
n~ch opłat 2a lekarstwa i porady lekar­
skie w Kuach Chorych. 

Po ostrych przemówienhlch cełega 
szeregu członków Zarzlldu Głównego 
przeciwko powyższym opłatom, przyjęła 
została następująca rezolucja: 

.Zarząd Główny Związku protestu­
je bezwzględnie przeciwko zapowie­
dzianemu przez przedstawicir li fZ'Idu 
wprowadzeniu specjalnych opłat za 
lekar&łwa i porady lekarskie w Kasach 
Chorych. 

Zepowiedzi.ne wprowadzenie wspo­
mnianych opłat wywołało słuszny i 
zrozumiały niepokój w szerokich masach 
rob.otniczyc.h. . 

, Wprowadzenie w życie tych opłat 
.byłobV wysoce niesprawiedliwe . krzyw­

I 

Nowy wyzysk - obniżanie płacy 

o 12 procent. 
W końcu omawiana hyła sprawa 

wypowiedzenia umGlwy w przemyśle 
włóki~nniczym w okręgu Bielsko-Biała. 
Z nadesłAnego listu Związku przemy­
słowców wynib, że chodzi im o obni­
żenie płacy o 12 procent dla tkaczy, 
pogorszenie warunków pracy przez 
wprowadzenie płac akordowych, dla 
tych robotników, którzy obecnie mają 
płace dzienne, oraz przez zniesienie 
mocy obowiązującej art. 1154 b. Kod. 
Cyw. ausłrvjackiego. Po dyskUSji posta­
nowiono bezwzględnie prz~ciwstawić 
się zakusom przemysłowców na pogor­
szenio warunków pracy i płacy, oraz 
wezwać robotników do gotowości do 
walki na wezwanie Związku. 

Fakt, ie przy dosłetecznej ilości 
środków żywności w kraju, chłop nie 
może pozbyć swoich produktów, a 
równocześnie miljony ludności głoduje, 
że przy pełnych magazynach towarów, 
przy coraz większej technicznej łatwości 
ich wytwerzalli~, przy dostatecznej 
ilości surowców i wolnych rąk do pracy 
- luaność cierpi niedosŁ&tek, a równo­
eześnie skazana jest na przymusawe 
zaprzestanie pracy, - jest nt.jlepszym 
ś\,?iadectwem ebsuc..dalnoścl obecnego 

Przeciw zamachowi na prawa 
stanu rzeczy. .. robotników 

Stwierdzając powybze Z.rząd 
Główny Związku wyraża przekonanie, 
ie stan ten nie moie być usunięty na 

ub,ezpieczonych w Kasach Chorych. 
trwałe, ani przez zaciągnięcie pożyczki Dwa lata dobiega od chwili, gdy 
zagranicznej, ani przez oszczędności i rząd WYPOWiedział walkę autonomicz­
ograniczenie wydatków pań- nym scmorządom Kas Chorych. Jako 
stwa i samorządu, ani przez ,.mniejsze- motyw tego kroku pOdlinO nieudolną 
nie płac robotniczych i ciężarów 50- gospodarkę zarządów Kas Chorych, 
cjalnych - jak to :starają się dowodzić która doprowadziła do ruiny t,~ łnsty­
burżuazyjni ekonomiści, lecz wyłącznie tycje. MianowI.. no komisarzy, którzy 
i jedynie tylko przez zmniejszenie mieli uzdrowić gospodarkę w Kasach 
wyzysku szerokich mes pracujących Chorych. 
i przez coraz bardzitj sprawiedliwy Jak komisarze rządowi wywiązalI 
podział wytworzonych dóbr tak by, się ze swego zadania, świadczyć mogą 
umożliwił on nabycie ich tym, którzy najlepiej krążlIce najnowsze wiadomości 
ich potrzebują. o wprowadzeniu specjalnych opłat za 

Jako środki wiodqce do tego celu lekarstwa i porady lekarskie ora~ ska-
Z.,ząd 'Główny Związku uwab: sowanla samodzielnych kas choryc h w 

1. rozpoczęcie przez państwo i takich ośrodkach robotniczyc~, jakim 
samorządy wielkich publicznych jest t5dź i przyłączenia takowej jako 
robót inwestycyjnych, które ekspl.z) tury do warszawskiej Kasy Cho­
dając zarobek szerokim masom rych. 
robotniczym, umożliwiają im Ministerstwo Pracy, na którego 
nabycie już nagromadzonych to- czele stoi lekarz wojskowy. z.asłaniil 
warów,. a następnie dalsze ich swoje poczynania narzucenia nowego 
wytwarzanie; cięiaru na szerokie rzesze ubezpieczo-

2. podniui"enie płac robotniczych nych "figowym listkiem" dbałości o do­
odpOWiedniO do podninienia bro instytu(ji i welką z naduiywaniem 
wydajności pracy przedsiębior- kas chorych ze strony ubezpieczonych. 
stwa j to nie kosztem konsu- Nadużycia "ają polegać rzekomo 
menta, lecz ko sztem przedsię- na zwracaniu się o poradę lekarską 
biorstwa i kapitału; z .byle cum" oraz na odstępowaniu 

3. skrócen!e czasu pracy tak, by ewentualnie nieodbieraniu z aptek le­
wszyscy zdolni do pracy mogli- karstw. 
by być do niej wciągnięci; Władze samorzll40we kas chorych 

. 4. rozszerzenie ubezpieczeń socjal, przy udziale wybitnych lekarzy dążyły 
nych na wszystkich do pracy do zmniejszenia wydatków na leczenie 
niezdolnych, a zwłaszcza na przez wprowadzenie w jaknajszerszym 
inwalidów i starców; zakresie profilaktyki, t. j. zapobiegania 

5. jaknajdalej idąca pomoc (:łla chorobom. Przyszedł nowy minister­
wszystkich tych, którzy w dzi- lekarz z zawodu - i oto MinisteraŁwo 
siejszym procesie wytwórczym Pracy opracowuje r.owelę do ustawy, 
miejsca znaleść nie mogą. wprowadzającę wytej wymienione opłaty 

Srodki potrzebne na przeprowa- po to, aby ubezpieczeni z "byle czem" 
dzenie tych wskazań.;-.- musi państwo do kasy (horych po pomoc lekarską się 
znale.ść w odpowiedniej celowej prze- nie zwraccdi. 
budowie swej polityki finansowej i Panowie z departamentu ubezpie' 
skarbowej. czeń społecznych-pod światłem kiero-

Wzywając całą krasę robotniczą wnictwem Ministra Pracy dr. Hubickiego 
do walki o te postulaty, zebrani witają przyszli Ue:) przekonania, że robotnik 
z radością zgłoszone wnioski w Sejmie winien wÓ.fNczas tylko przyjść do le­
przez Z. P. P. S. w sprawie skrócenia karz a, kiedy będzie poważnie chory, a 
czasu pracy do 40 godzin tygodniowo, więc wtedy, gdy jut nie wystar.:zy za­
ubezpleczenia na starość i dł. inwali- bieg lekarski przeciwdzi6łający rozwi­
dów, oraz o rozszerzenie i podniesienie nięciu się choroby - l~cz kiedy trzeba 
zapomóg dla bezrobotnych. będzie chorobę wszelkie mi środk.mi fe-

Zorzą d Główny sprawy te waża czyć. I to leczyć nieraz bardzo długo i 
za bard2w ważne, w związku z przeży-. bardzo kosztownie. . 
W.Rym obecnie kryzysem gospodorczym, R1:eczą jest zrozulJliąłą, że z chwilą 
gdzie setki tysięcy robotników jest wprowadzenie opłat za poradę lekarską 
pozbawionych pracy i środków do liczba lekko chorych zmniejszy się, ale 
utrzymania. zato wzrośnie liczba ciężko chorych_ 

Równocześnie Zarząd Główny Kasy Chorych na tej inowacji nic nie 
Związku podnosi najbardziej energiczny Zło$zczędzą-prz. dwnie dołożą· 
protest: przeciwko wypowiedzeniu przez A cóż Ka~y Chorych tra~ na nie­
p,zemysłowców obowiązujfłcej umowy podejmo Nsniu przez chorych lekerstw. 
w przemyśle włókienniczym w okręgu Jeśli sprawę tę brać będziemy z punktu 
Bielsko-Biała, maj~cemu na celu obni- handlowrgo. to kasy chorych straciły 
żenie "łac robotniczych i pogoruenie pewną sumę, a jeśli brać z punku fe­
warunków pracy, Przeciwko ogranicza- karskiegC', to kasy zarobiły na tem, że 
niu przez rząd pomocy dla bezrobotnych, chory przed otrzymaniem Jekłlrstwa po­
przez obniżenie zapomóg o 10 proc.ent, wrócił do zdrowia. Za to, że chory wy-

. wiał lekarstwa 

płacić karę wszyscy ubezpieczeni. Ró­
"nież twierdzenie o odstępowaniu le­
karstw jut nonsensem, gdyż If kustwo 
musi być przystosowane do choroby i 
organizmu. Przyczem władze Ke.y cho­
ryrh mają prawo i możność winnego 
nadużyciom pociągnąć do odpowif!dzial­
ności. 

A nllwet gd~by OplO'lY za poradę 
lekerską i lekarstwo przyniosły kasom 
chorych p~.Wne zyski, to czy woJno in­
stytucji ubezpieczeniowej z choroby 
swego członka robić tródło dochodu 
na pokrycie wysokich pensji panów ko­
misarzy i różnych innych kasowych dy­
gnitarzy. 

Czasophma lekarskie bardzo często 
pis~ą o tem, że gruźlica oraz inne cho­
roby 7aratliwe zawdzięczają swoje roz­
szerzanie się nidwi.domości mas ro­
botniczych, które lekcewi17q pierwsze 
objawy tych chorćg. Jeieli to lekcewa­
żenie symptomatów choroby ma mh~jsce 
przy obecnym systemie· otrzymywania 
niczem nieograniczonej J:omocy lekar~ 
skiej - to niewątpliwie wprowadzenie 
spec.j.lnych opłst za porady lekarskie i 
\ekarstwa przyczyni się do rozsz~rzenia 
tega lekceważenia, o. tym samym do 
pogorszenia się stenu zdrowotnego lud­
ności pracującej. 

Rząd obecny wyszedł z łona BB, 
a przecież to BB pny r.iedawnych wy­
borec.h do Sejmu i senatu reklamowało 
szeroko potrzebę rOZ5zen:,enia ustawo­
da"stwa socjalnego oraz v.·alki o po~ 
lepsienie bytu mes robotniczych. 

I oto w me mencie nienotowanego 
dotychczas w Polsce bezrohoci~; głodu 
i nędzy mas robotniczych, których za­
robki tygorlniowe wynoszą cz-ęsto od 8 
-15 złotych, wprowadza się SP( cjalne 
opłaty ze. pomoc lekarskq udzielaną 
przez instytucję, na rzecz której z tego 
głodowego zarobku potrącono składki. 
Robotnik-nędzarz, utrzymujllcy rodzinę 
z zarobku. który moŻna nt-zweć raczej 
jałmużnę, ma zapłacić w razie choroby 
swojej lub członka rodziny, 50 gr. za 
poradę lekarską i moie drugie tyle za 
lek.rstwo. Jeżeli porada lekarska będzie 
nieodzewną dwa-trzy razy w tygodniu 
to poważna część zarobku pÓjdzie na 
'ten cel. Może więc panowie dyrektorzy 
departamentu ubezpieczeń społecznych 
w Ministerium Pracy-wyjaśniq z czego 
ten nieszczęśliwy rubotnik-nędzarz ma 
utrzymać swą rodzinę. 

A cóż będzie w tym wypedku, gdy 
robotnik zachoruje i nie będzie mial 
tych 50 gr. na poradę lekarską i na le­
karstwo. Kasa Chorych odmówi udz.ie­
lenia pomocy lekarskiej członkowi, któ­
ry przecież składkę na leczenie płaci. 
I taka kasa chorych ma się nazywać 
instytucjq sr ołeczńą. 

Stwierdzić również należy, ie przez 
wprowadzenie specjalnych opłat za po­
rady lekarskie i lekarstwa, przyczyni 
się do wzrostu wydatków na świadczenia 
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pieniężne dla obłożnie chorych, którym 
nie pozwolono na pomoc:: lekars~ą wte­
dy, gdy poczlltkującll chorobę łatwo 
było jedną lub dwiema wizyhmi u le­
karza usunęć z organizmu ubezpieczo­
nego, oraz na zasiłki pogrzebowe. 

Biorllc to wszysU-o pod uWllgę, 
klasa prac.ujllca winna bezwzględnie 
jaknajkategoryczniej zaprotestować prze­
ciwko wpro .vadzeniu opłe t za poradę 
lekarsk, i lek rstwo. 

Jeśli ubezpieczeni pozost.li w pe­
wnei mierze obojętni wówczas gdy p. 
Prystor zniósł samorząd kas chorych­
to obecnif', gdy już zagrAŻa się istocie 
samej pomocy lekarskiej, za.waranŁo­
wanej ustawą z dnia 20 maja 1919 r. 
obojętnymi ubezpieczeni pozostać nie 
mog~. Głos protestu musi rozledz się 
w każdym naimniej5zym ukł!dzie pracy 
i potężną falą oderzyć w zamykające 
się coraz "zczelniej przed ro hotnikami 
podwoje Ministerjum Pracy i O p. Sp. 

Srodki na uzdrowienie finansów 
ka, chorych S4 i organizacje robotnicze 
zawodowe i polityczne oddawna wska­
zywały na nie. NAleży znieść po kró­
lewsku optacanych komisarzy rządowych 
którzy przez SIA ą nieudolną gospodarkę 
ja'.!: i przez rugi polityczne wykwllllfiko­
wanych pracowników, doprowadzili do 
ruiny mat.erjalnej klSy chorych i wpro' 
wadzić autonomiczne samorządy ubez­
pieczonych, trzeba prowadzić walkę z 

ŁODZIANIN 

chorobami przez jeknajdalej posuniętą 
akcję profilaktyczną, a zaniechać w.lki 
z ubezpieczonymi. Rząd musi znaleźć 
środki nlł uregulowanie należnych się 
kasom chorych.z tytułu dopłat do świad­
czeń położnicom, c raz dodatku mle­
t:znego dla matek karmiących. Również 
walczyć naleiy z nadużyciami dych je­
dnostek, lecz nie drogą karani8 wszy­
stkich ubezpieczonych 7a winy jednostek 
lecz pru'z odpowiednie badanie wllt~ 
pli"ych chorób ' eraz wypadków nieode~ 
brania lek.rsb/tl i zastosowanie do nich 
w wypadku ujawnienia symulacji odpo­
wiednich przepisów rygorystycznych, 

Kiesa prac.ującD, która dda się 
uwitść słodkim lecz obłudnym obit.tni~ 
c( m Slnacji przekonywuje się coraz 
m('ćniej na \\'łesnej skórze, czem jest 
sanacja i jej obłudne obietni<::e , 

Jeśli ttru, w obliczu pr7ekreśl-:nia 
dobrodziej! tw ustawy o ubupitcarniu 
na wypadek chcroby klasa robotnicza 
pozostanie cboi~tna - będzie to sygna~ 
lem dla afer sanacyjno-kapitalistycznych 
do pnypus!czenia genrralnego ataku na 
całe ustawodawstwo robotnicze-a mo­
żna mieć Ulasądnioną obawę, że 'atak 
ten będzie' zwycięski. 

CZłłS najwyższy, .by przystąpić d" 
bezwzględnej c bronv zagroionych zdo­
byczy socjalnych. 

A.W, 

literatom i 'artystom polskim prawa do 
jaknajczulszej opieki ze strony państwa 
i pomocy ze strony społeczeństwa. Ani 
na ch wilę nie za pominamy' o wielkich 
znsługach i (lfiarach, jakie niosła za\l\sze 
sprawie naszej wolności polska liteu~ 
tura, Drogie "am są j pozostaną dro 
giemi imiona Żeromskiego, Sicińskh'go, 
D.niłowskiego, Struga i i. Znamy, pa .. 
miętamy i czcimy też imiona naszych 
wielkich pisarzy i poetów z dalsze'j 
przeszłości. l cieszymy się też rozwo­
jem i twórczościll naszych twórców 
młodych i najmłodszych. Ale s~dzimy. 
że jeśli już nie do nagrody, to do opie­
ki i pomocy społecJ n .. j mają co naJ­
mniej równe z literatami polskimi 
prawa ludzie wołający o pracę i chleb, 
a pracy i c.hleba dziś są pozbawieni! 
I dawniej w Polsce h:j nieraz bywało, 
że do .,. yrzeczenia się, do ofiary i po~ 
mocy na rzecz pdrzebujących jej pierw­
szy rzu(.ał weZWAnie polski pisarz, poeta, 
hterllł. C2yżby się to dziś w wolne-j 
Polsce - zmienić miało? Czyżby nie 
wiedzieli polscy literaci, co się w Łodzi 
dzieje 7 
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i zasłużonego uznany. Wreszcie powi­
nienby to być pisarz w midcie Łodzi 
szczególnie dobrze znany lub lubiany. 
Wynik jest znany: nagrodę otnymał 
prof, Aleksander BrUckner, pisarz w ca~ 
łej Polsce znany i ceniony, przytem 
człowiek olbrzymiej pracy, ale w ro~ 
dz.ju swej pracy uczony badacz języka 
i dziejów literatury, a literat w ścisłem 
tego pojęcia znaczeniu. Wówczas to je­
den z cdonków owego literackiego 
aeropagu, DocentUniw. JlIgiell. Dr. Ste~ 
fan Kolaczkowski, znany przy tern kry~ 
tyk literatury, wystąpił z wezweniem do 
SImorządu m. Łodzi, by zniósł wogóle 
swą nagrodę literacko, a odnośflą su­
mę przeznaczył na cele oś.viatowe i kul .. 
turalne, odpo\l\iadaiące potrzebom Ło~ 
dzi, lub by podj4ł gruntowną rewizję 
i zmianę statutu nagrQdy - z ~em, by 
n.groda pnyznawana była raz na Jat 
kilka. Myśl swą następnie uzasadnił 
i szerzej rozwinął w kilku artykuła(;h, 
opublilwwanych w "Głosie Porannym". 

Argumenty Docenta Koł.czkow~ 
skiego nie traf.ły w próżnię. Już po­
przednjo dyskutowana była przez nie~ 
których członków M.gi~tratu Łódzkiego 
myśl rozszerzenia nagrody m. Łodzi 
także na polską naukę, a więc matema­
tykę, fizykę, f.lozofję, historję, nauki 
przyrodnicze i t. d. i na plastykę, a więc 
m&larstwo, rzeźbę i ew. architekturę. 

Manjery literackie 

Dalszym motywem skreślenia w 
budżecie sumy na tegoroczną 
nagrodę literacką był w pewnej mie­
rze nie wątpliwy fikt, że prawie wszys­
cy u najwybitniejuych i za najbdr~ 
dziaj zasłużonych uznani przez ogół 
pisarze pols.::y zostali iuż odznaczeni 
czy to doroczną nagrodłł państ4'owłl 
lub nagrodą wydawców, czy trż przez 
samorządy, które podobnie jak War­
SZAwa i Łódź od kilku już lat przyzna~ 
jłł corocznie negrody pieniężne' litera­
tom. W samem ogólnie dotąd przyję­
tem pojęciu nagrody taki(j tkwi nie 
intencja przyjścia z pomocą lIteratowi 
potrzebuj~cf'mu, ile przedewszystkit'm 
intencja wvróżnienia go i odznaczenia z po­
śród rzeszy innych, uznanie go za jedne­
go z najwybitniejsL-ych i najbardziej zaslu­
żonych, co td statuty nagród tych 
przeważnie wcale jesno wyrataj4. W m~ .śl 
tych intenc.yj, \\yrażonych we ws'ystkich 
prawie istniejących statutach nagród 
literac.kich nie powinny być nagrody te 
przyznawane pisarzom początkuiłlcym, 
choćby n6Wtt wybitny talent zdradza­
jącym; tym należałoby udzielec stypen­
djów i zasiłków ze strony pańs.twa i spo­
łeczeństwa, któreby im ułatwiały studja, 
dals zy rozwój ta en tu i umożliwiały 
pracę w k.erunku, do jakiego upr4wnia 
ich hlent. 

Myśl ta obecnie już zupełnie w 
łódzkim Magistracie dojrzała i wyraziła 
się we wspomnilmem wyżej przemówie~ 
niu tow. Ziemięckie~o na budżeŁowem 
pJsiedler iu Rady Miejskiej. W dotyczą­
cym ustępil" przemówienia sWII"go wspom­
niał tow, Ziemięcki O trudnościach, z ja­
kiemi się borykał ostatni sąd nagrody 
literackiej m. Łodzi i zapowiadajłlc 
wniesienie przez Ma~istrat do Rady 
Ml~jskiej p roiektu zfl'\iany statutu na .. 
grody literllckiej w kitru"ku jej r07sze­
nia także na plastykę i naukę, powołał 
się na zacyto·.vaną. wyżej opinję D~c. 
Kołdczkow~kiego. 

• czy l'aczeJ bycze ••• 
Sprawa skreśleniu przez Samo­

rząd Łódzki w budżeci~ na r. 1931 2 
nagrody literackiej m. Łodzi wywołała 
wśród warszawskich literatów małą 
wprawdzie, lecz tem głoŚlliejszll burzę . 
Burza to zresztą był 1 w szklance wo­
dy - i niewieleby nam ~ogła dać te­
matu do poważniejszych i inh:resują­
cych rozwałań, gdyby nie to, że te 
wielce hełdśliwe, choć puste strzały, 
wymierzone zostały niezbyt Lrtunnym 
dla atakujących trafem właśnie w czło­
wieka, gorllcego wielbiciela literatury 
pięknej i jak nejiyclliwiej zawsze dla 
je) pracowników i prndstawicieli uspo­
sobionrgo, prezydenta m. Łodzi, tow. 
B. Ziemięckiego. 

N. nitgo to skierowali ostn:e 
swych eż nadto często apatycznie i po' 
iednawczo z wszy-tkiemi "dokonanemi 
fAktami" nastrojonych piór zagrożeni 
o utratę całych dziesięciu tysięcy zło­
tych poniektórzy literaci wt rsZllwscy, 
z naj~łośniej rozkrzyczanym - natu· 
ralnie I - Kaden-Bandrowskim na czele. 

Wystarczył nie dość juno zreda­
gowany komunikat prasowy, podający 
w 5uchem streszczeniu przemówienie 
tow. Ziemięckiego na budżetowem po­
siedzeniu Rddy Miejskiej, znit kszŁałco 
ny następnie dośliwie i kłamliwie prze-

kręcony przez WiOgą obcCI ei większo' 
ści w Radzie Miejskirj i MAgistracie 
pnsę, ażeby panowie literaci rzucili 
się z brutalną furją na przerastającego 
niejednego z nich monhie i intelektu­
alnie o i/łowę człowieka i państwu do 
brze zasłużonrgo obywattb, ani nawet 
nie pomyślawsly o obowiąlku spraw­
dzenia Idamliwy<.h imaginacji u źródłe, 
ani też nie czekając na jakiekolwiek 
wiarygodne wyje śnienie. Jak to nazwać, 
panowie od litudtury? 

M Jtywów, iakiemi się kierował M.­
gisŁrat i R da Mirjsb, skreślając w te­
gorocznym bu!łże c ie pozycję na na61ro­
dę literacką m. Łodzi, jest kilka. Jed­
"ym z nich i bodaj najważniej\zym jest 
katastrofalny stan gospodarczy mia$ta 
i wynik jl\ca f> tąd bezwzględnie koniecz­
ność przestrug '\nia W gospodarce .. it'j­
skiej jak nejd/llej idącej oszczędności. 

W okresie, jak obecny, w którym 
dziesiątki tysięcy bezroboŁrych w sa­
mt: m mieście Łodzi przyrnie rają do­
słownie glodem, a Samorząd im nawet 
częściowo porttódz nie może, nie wol­
no gospodarzom trgo miasta bawić sią 
w giest hojności - nawet wobec naro­
dowej naszej literatury. 

O. blldźcie panowie pewni, że da· 
lecy jesteśmy od tego, by ' odmawiać 

Skutkiem tego rodzaju intencyj, 
tkwil$cych tak w samem pojęciu nagro­
dy literackiej, jak i wyrażonych w tym 
(. uchu w statutach, stanął już ostatni, 
czyli zeszłoroczny łódzki sąd, zebrany 
dl'l wybo(u kandydcta do nagrcdy, zło­
'żony z de legatów od zrzeszeń literac­
kich, uniwersitetów i instytucyj n .. uko­
wych, przed wcale trudnem zadaniem: 
Komuby z żyjących pisarzy polskich 
przyznać należ. ło t goroczną nagrodę 
Iiterack~ m. Ł ')dz;, z t · m, że powinien 
to być literat, który tego rodze(u na­
grodą dot4d jeszcze wcale nie był 
odznaczony, a jest pny1em pisarzem 
ogólnie i bez zastrzeleń za wybit!\rgo 

Ten to ustęp przemówierla tow. 
Ziemięckiego stał się "curwonll płach­
tą", która do t~go stopnia literetów 
warszawskich rozjuszyła, że się na nie­
go rzucili na ślepo, iatotnie nie wedle 
obyczajów obowiązujęcych przedstawi­
cielstwo literatów, nres7tll każdego 
przyzwoitego człowiek., aJe chyba we~ 
dle obyczajów rozjuszonego czerW8ną 
barwą byka. 

Bez komental'zy. 
Komitet PpS. w Pruszkowie zwrócił 

się do starostwa o zezwolenie na od­
czyt p. t.: "Jak PPS, przygotowywała za~ 
mach na generał - gubernatora Skałłona"? 

Starostwo warszawskie odmówiło 
zezwolenia; motyw odmowy.. wzgląd na 
.. bezpie~zeństwo publiczne". 

~------~--~~~--~~~~~======~~~~==~~========== 

) 

EUGENJUSZ AJNENKIEL. I Prle<hięl>iorcy fabryczni w Zgierzu I ców aresztowano pięciu. \V mieś- I napojów wyskokowych; wskutek tego 
nie byli inni niż \V innycb ośrodkach eie spokój, żadnych zaburzell nie I cierpi wielki niedostatek w wyżywieniu 

Z · h t · k r I LllHynonh ' a \\ ięc też nie hvły inne było. . siebie i swych rodzin, - na tej zasadzie 

Plerwszyc S raj OWI ' \\ C1r~1l d 'pra'cy i pła . y robotnikÓw. Dzień 1 Łódź, H.lI.187t. Kapitan Salinge1'. ' ) robotnicy od~ówili ",,:ypełnienj.~ swych 
I l' ubO l'7Y. Dorriullny, tn\ ał 1-1 godzin, od Tenże kapitan Salinger, był naczel- obowiązków l zażądali dodatku do za-

(Strajk w zgier.kich fabry. ;) 1',1110 do 8 wier·zór. z goJzinną pl'zerwą nikiem Urzędu Żandarmer.ii powiatu ; robku. Położenie robotników jest CI tyJ<.; 
kach sukna w roku 1874.) nu obiad. Place były niskie wynoszące Łódzkiego, Howieóskiego i Brzezióskie- zabezpieczone, że braków szczególnych 

:2 ruble i 50 kop do ł rubli. Stan ten go Guberni Piotrkowskiej, i do Zgierza I w il'b utrzymaniu niema, o, ile lylko 
W łódzkilll okręgu pl'7.emysłC1\vylll pogarszał fakt zatrudniania dzieci przY,i- przybył na skutek zawiadomienia go, iż zniknie wśród nich pijaństwo." ' ) 

Zgierz odgrywał niepoślednią rolę w mowanych do tll.k zwanego terminu. w dniu 13 lutego 1874 roku "w fabry- Zdanie to pan Naczelnik opnrł na­
chwilach narodzin lIasz<>go przemy:-Ill. Dzi eci zatrudlliano .ill ·~ od chwili ukoll- kach sukienniczych Adolfa Majerdorfa, pewno na oświadczeniach fabrykantów, 
Był miejscell1, w którem tlukonY\\'illlo czeniu przez nich lat 10. Tak zwany ter- Adolfa Porera, Karola Wandera i Her- otrzymanych w czasie prowadzenia z 
handel wyrobami tkackiellli; slano\\'i ł min tkacki trwał od 3 do 5 lat, w eza- mana Wandera Iwdmnjslrzy w liczbie I niemi rozmów na temat życia 1'obotl1i­
przez jakiś czas centrulIl przemysłu su- sie których ,.terminator" pracował bel'.- 100 osób przerwali zajęcia, by uzyskaG czego. Zawsze tak bywa, że przed!':tawi­
kielll1iczego i bawełnianego, cho(; z hie- płatnie. a dopiero pod koniec swego tym czynem podwyższenie płacy:- 1 ciele rządu stoją na stanowisku, że wy-
giem czasu pierwszfństwO to przejął '1'0- terminu otrzymywał tygodniowy "lon" W dniu 14 lutsgo do Zgierza przy- zyskiwanym nie jest robotnik przez fa-
maszów.

1
) W życiu robotniczelll jemu w wysokośc:i 1 - 1,50 rubla. jechał Naczelnik Powiatu Łódzkiego i brykanta; a wprost przeciwnie - robot-

też przypada piet'wszeI'ls'wo pierwszych Ten wY7,ysk bezpłatnych sił robo- przeprowadził. początkowe śledztwo. nicy wyzyskują fabrykantów. Że nędza 
wystąpieJl. tkaczy przeciw \\ yz~ skowi, czych spowodował, że w okresie przez Przesłuchani -'przez niego fabrykanci powodowana jest nie niskiemi płacami, a 
zaakcentowanych przez porzu ce nie prn- nas omawi~~ym ol~oło. 10 pro~~n~ tk;a- I ?świauczy li '.' że z po\Vod~ stagnac~i ~ rozrzulnoś.ci.ą robotnik.ów i ich pi.iańst:vel!1. 
cy i wy\\ olanie zaburzeJl robotniczych ezy stanowilI uczniOWie. OczywISCJe stan mteresach me sq w staJlle podwyzszyc PrzedstaWICIele rządu ldą na rękę kapltalI­
w dniach 31

) i 01 października 1926 ,'0- lell powodowlIł rozgoryczenie tkaczy, robotnikom płac, że dla nich (fabL'ykan- storn i zawsze w czasie walki robotników o 
ku. Od tego czasu przez przl Ci1!g bt które doprowadziło do strajku. Podświa- Łów) byłoby korzystniej zamknąć na pe- lepszy byŁ stają w obronie zysków fa­
pięćdziesięciu nie zanoto\\ano gr'omad' doma to już walka klas, walka nieubła- wien eza'> fabryki, gdyż zbytu niemal brykanckich, karząc "samowolę" .opusz-
nycl1 wysHlPień tkac7.y ZgierskiclI. I ganil, \v której ani jedna ani dmga sh'O- niema i że podmajstrzy żarabiają od -t czania pracy przez robotników. Zandar- ' 

Dopiero rok 1fl74- przynosi nam no 'na nie daje pardonu. DorywC'zo jednak d07rublitvgodniowo w zależności od ich mi uahajkami, a władza więzieniem u­
we wiadOll1ośei, J{nżdy s~rn.ik, \\', p~C7.ąt- I prz rgl'ywa słabszy Słabym jest robotnik, pracowitości '. Przesłuchani też podmaj- rlzielają robotnikom ", podwyżki płac". 
kowych okresa('h rOZWOJll kapltnltzmll, bo 1l1:1 przeciw sobie kapitał i rząd, 0- strzy oświadczyli Nne7.elnikowi "że z W tym też kierunku poszło docho­
to nowy krok. w ż\ tIU rohotlliczelll, to ('hrHuiaiący tell kapitał wszystkien i 1'oz- powodu istniejącej drożyzny zarobek dzenie w sprawie strajku zo'ierskiego. 
nabywanie świfldolllo~ci swoil:h ek()n~- porządialnellli przez siebie środkami siły. nie wystarcza dla wyży\<,:ienia rodzin Okolicznośt:i omówione przez "'panu Na­
micznyc:h i politycznych interesu\\'. OpOI' W pierwszym dniu strajku, po stro- i dlatego nie podejmą prac~T, aż do cza- czelnika oddane zostały do decyzji Gu­
I walka przeciw głodowym rłaeoll~, prz~' nie kapitalistów a przeciw robotnikom. su póki płaca nie zostanie podwyższona."2) bernatorowi Piotrkowskiemu, który na 
wyzyskiwaniu jaknajdłużs7ego dJ1la 1'0- wystąpiła żandarmeria rosyjska, zawia- Ze swej strony Naczelnik Powiatu tej podstawie polecił, aby główni pod­
boczego, wybuchały całki~1ll ?~· wioło\\o: dnmia.iąu o po\\'yż~zem swą władzę prze- Łódzkiego IJrzedsta\\'ia sprawę w ten żegacze "kt0rzy wzywali robotników do 
polegały na niezadowoleniU led nostek I łożOIHI następującą depeszą: sposób: .,Klasa l'ohotnicza... wspomnia- nieposłusze'ństwa względem administracji 
~rup n~eś\\'iadol.n)eh .sweg.o {l 'l łożenia i \Varszawa. Do Naczelnika Okr~gll ,ny~h. zakładów, z.a ,wyjątkiem niez?3lez- fabrycznej ... zosŁali od?ani pod sąd". 
mteresow. StraJk zglerskleh lkl1('z~' \V Żandarmerji flirrel adjutanla puł- neJ hczhy robotnIku\\', ma skłonnose do Tak po trzech dUl8Ch. przy pomocy 
roku 1874 mial też charakter i,y\\'ioło- kownika Orzcw;kiego. _ .. _ .. "--... _ , . .. żandarmerji, więzienia, złamany został 
wy, nie mając bowiem i f Hl II ej wówezas W Zgierzu w czterech fabp'kach . ~) .z P~~a1W:J.MlklukPolsk1~~_Arcshl~łudm. IK~'1 strajk tkaczy zgierskicl1. . '" 1ł d' ! ,,] mur\lstyczne ,... os wa 'lO". po Zle nlil 
orgalllw<'j1, upa< po paru Illtl<' 1. sukna, podmaJstrzy,,· liczbie stu Wydawnicza, Tryhuni\" Rozdliał III Dokumenty ... 

l) Stanisław Koszuhki, Rozw6j ekono­
mic, ny Królestwa Polskiego (1870 - 1900) War­
szawa 1905. 

osób przerv.ali pracę by zmusić urzędowe. . I) Raport Naczelnika PIO~~kowsklE~~o Gu-
. .,' . ' bernlalneg;, Zarządu Żanda'merll do pelr l\Cf'gO 

pl'zedslęblorcow do podwyższellla bowiązki Naczelnika Warszaws~.iego Okr 
śród, ' 
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ZJIsdnoczen'lle ruchu ludowego w Polsce. rencji. Silny demokratyczny ruC'h ludo-wy jest i dla Socjali7mu i dl. Polski 
potrzeh4 konieczną. Pcł~czenit'l buch 

Powstało zjednoczone "Stronnictwo Ludowe". stron ~ ictw ludovych stwarza możliwość 
• powstania takiego silnego demokrQtycz~ 

Dzień 15 marca 1931 r., w którym Zapewne! robiono "wczoraj" wiele· nego ruchu ludowego. 
dokonało się ostat~cznie przygotowy- błędów. Któż ich nie robił? Nie ulege 
wane (Id paru miesię'y przez Komisję wszakże wątpliwości, fe rozbicie ruchu Zepewne. Trudności jeszcze wyro~ 
Poro7Umiewawczą trzech Stronnictw ludowego było jedną z przyczyn słe- śnie wi~le. Ale pi er 'szy krok-to zaws:ze 
ludowych Zjednoczenie ru::hu',ludowcgo bości demokracJ'i polskieJ', że J'eJ' z)'edno~ prnwie krok decydujący. A ten krok, 

P l l ł który ma być dzisiaJ' dokonImy, oznacza 
w o sCt!, zapisze s ę niezatart~mi zl o· czenie wzmocni SIły tych, co nie ustu' 
skami w historji polskit:j . demokracji. ną w walce o Prawo i o Wolność Ludu krok postępu społecznego i wzmocnienia 

Url)czyste wspólne posiedzenie Rad Dlatego witamy fokt zjedno~zeni ll tych prądów, na których jedynie oprzeć 
Naczelnych: PSL "Wyzwolenie", Stron~ ze S'lczerem zadowoleniem. Tak sam !'. można jutro Polski, j,ko Polski Ludowej. 
nictwa Chłopskiego i PSL Pi · ta-po" PPS witała kiedyś początki ruchu .z - Socjalizm na wsi i ruch ludowy na 
przedziły w sobotę oddzielne zebrania .r!lniarskiego". Socjalizm jest dzisiaj nt. wsi p( trafią zaWSle znaleźć wspólny ię~ 
ciał kierowniczych tychże .trzech stron- wsi potęgą samodzir'lną, odr~b·~ą. s1mą zyk i wspólne metody dziahnia w walce 
nictw, na których przyjęto opraeowane w sobie, obcą względem tak zw. kI nku o demokracj~. 
Przez Komisję Porozumiewawczą pro" 
jekty: programu nowego zjednoczonego 
Stronnictw", oraz St.tutu Organizacyj' 
nego. . 

W obradach połączeniowych wzię­
ło udział 150 człorJków trzech Rad Na­
czelnych, oraz posłowie j s~n&.torowie 
chłopscy. Do prezydium weszli obyw., 
obyw.: Winc.enty Witos (PSL Piast), 
Marjan Malinowski (PSL Wyzwolenie) i 
Jan D4bski (Stronnictwo Chłopskie). 

Oltrady odbyweły się przez cały 
czas w nastroju niezmiuliie uroczystym 
-w powadze i zrozumieniu doniosłości 
dzieła, które zostało dokonane. 

Podkreślił to, zagajaj!lc posiedze­
nie, weteran ruchu ludowrgo, ob. MaksYI' 
miljan Malinowski; dawali temu wyraz 
w referatach swoich, przedkładając pro­
jekt progremu i statut organizacyjny, 
obywatele Władysław Kiernik i Stani­
sław Wron •. Z radością i dumą stwier­
dzono, że to, co łączy stronnictwa 
chłopskie, okazało się silniejsze od tego, 
co je dotychczas dzieliło. lycie prze­
kreśliło różnic;:e. . Łączy je v·spólna 
chłopska dola, nienawiść do bezprawiI', 
obrona godności człowieka. 

Jednomyślnie wśród wielkiego en­
tuzja7mu, uchwalono następujęclł rezo­
lucję: 

ra I d ·" "egen z.e . 
W dzisiejszych czasach "sanacji mo~ 

ralnej" prawda i szczerość to rzeczy 
niezwykle rzadkie, a tem samem im 
rzadut", tem milsze. Łetwo więc wyo­
brazić sobie z jakiem z jednej strony 
zdziwieniem i z jaką znów 7: .lrugiej 
strony przyjemnościlł " czytaliśmy wyjąt· 
kowo szcure wynurzenie p, mln. Skład­
kowskiego. Wystąpił tym razem p. mi~ 
ni ster do walki z tymi, co to ośmielają 
się "dowcipkować ne temat geniusza, 
który nami rZlłdzi". Z. przedmiot swej 
rycerskiej"oł:rony obrał sobie p. Skład~ 
kowski specjalnie idee i ltgendę p. 
marsz. Piłsudskiego, ~ co dało mu zna­
komite doprawdy pole do popilu rt.Ło­
ryczntgo. W zapale tedy krasomówezym 
gdy opiewał pięknie i szeroko owo ilU­

wielbieni~", ową "miłość" żołnierzy do 
swego wodzo.'·, wypowiedział też nieco 
nieostrożnie, kilka słów szczerej prawdy. 
Stwierdził mianowicie, że "zapas zapełu 
i podziwu dla genjuszu wodza, te ko~ 
rony ideCllogii i legendy marszałka Pił­
sudskiego" spoczywają dziś w ...• ziemi, 
Cenne to i autorytatywne bądź co bądź 
stwierdzenie przyjmujemy z prawdziwą 
radością i w zupełności się na nie go­
dząc, gotowi jesteśmy je nawd rozsze­
rzyć. Nie tylko bowiem "korony l~ge.n­
dy", ale i legenda SDm. spoczywa dziś 

w ziemi. Nie spoczywa w niej jedna­
kowoż dlatego jl1k by, jak chce tego p. 
Skłedkowski, w tę ziemię wrosła, lecz 
z tej prostej i jedynej przyczyny, że 
umarła i tam w ciemnym i głuchym 
~robie jedyne dliś dla niej miejsce. 
Umarła zaś, bo umszeć musida. Zaden 
bowiem stokroć nawet sHnitjsLY twór 
nie w~trzymełby tylu i t6kic.h ciosów, 
jakie na nią od lat pięciu spadały. Splu· 
gawiona wywiadami, nadwyrężona moc­
no znanemi zaginięciami jak i napadami 
"nieznanych sprawców", dławiona mil 
jonami i gwałtami wyborcumi, mu~iała 
wreszcie paść pod brzemieniem BI'Z(ścia 
"pacyjikacji" i Łucka. 

Raz zmarłej nic już wskrzesić nie 
zdoła. Nie wrócą już jej życia eni pięk 
ne słówka p. min. Skł dko" skit-go, ani 
ciepłe r:romier.ie słGńca Madery. Dla­
tego też roit:chaj p. min. Składkowski 
będzie zupełnie 5Fokojny i r ie zadaje 
sobie trudu cbrony Ś. p. legendy. Opo­
zycja bowif'm nie myśli z nią walcz~'ć. 
Nie walczy się przecież z niebo szczy­
k.mi eni też z m jakami żyjąc.ymi jf!dy­
nie w wyobfllźr.i tych, którzy nie widzę 
lub też nie chcą widzieć rzeczywistflści 
i żyją tylko złudzeniemi, nie pomni jutra. 
A jutro może być dla nich z~oła nieo­
czekiwane, przykre i bIlrdzo bolesne. 

.Zebrani w dniu 15 marca 1931 r. 
przedstawiciele trzech stronnictw: PSL 
" Piasta" , PSL" Wyzwolenia" i Stron­
nictwa Chłopskiego, stwierdzając, że 
dobro Rzeczypospolitej i dobro ludu 
polskiego wym.g ją zaniechania wszel­
kich walk w obozie ludowym i sku-
pieniu wszystkich sił w obronie demo~ .'---------------- fijEEi_IIIiiiI_miifS~alł'JB ______ .. 
kracji i n.jżywotniejszych politycz­
nych i gospodarczych interesów 'A; • 
polskiej-postanawiai4 połqGzyć tuy 
wymienione stronnictwa w jedno, 
które odtąd jest jedyną niezależną 
oreanizacje ludu wiejskiego w Polsce-. 

Również je dnomyślnie uchwtlono 
projekty: programu nowegn stronnictw. 
i st.tutu organizacyjnego. 

W ten sposób zjednoczenie stron­
nictw ludowych stało się faktem duko­
nanym. 

Dyskusję wywołała jedynie sprawa 
nazwy połączonego stronnic.twa. Więk~ 
szością głosów postanowiono, iż nazy­
wać się ono będzie: Stronnidwo Ludowe 

* * * Połączyły 5ię trzy odłamy ruchu 
ludowego w Polsce: PSL. Wyzwolenie" 
Str. Chłopski~go i PSL "Piast.". Na 
terenie parlamentarnym posłowie i se~ 
natorowie trzech stronnictw wymienio" 
nych utworzyli już przed dwoma mie­
siącami wspólny klub parlamentarny 
posłów' senlItorów chłopskich. Teraz 
to zespolenie wysiłków w Sejmie i Se" 
nacie będzie prz~rZUCOJ'le niejako na 
cały kraj; mamy więc jedno wielkie 
stronnictwo ludowe, ogar~i.j'łce zarówno 
ideały i tradycje wyzwoleńcze~o ruchu 
ludowego w dawnym zaoone rosyjskim, 
jak i tradycje OlllZ ideały ruchu ludo­
wego w dawnych zaborach austrjackim 
i prulkim. 

Jeżeli spojrzeć wstecz poza siebie 
-ujrzymy przedewszystkiem kolosalną 
pracę .Zarania" ten imponujący na" 
prawdę dorobek ofiarnych zmeg .. ń w 
najcięiszym okresie porewoluc.yjnej re­
akcji. Nuwisk. Maksymilj.ma Malinow­
skiego, Iren.y Kosmowskiej, TomlIsza 
Nocznickiego i tylu innych przejdą do 
historji; "Zaranie" sten(lwiło to źródło, 
które wydało w Polsce nowoczesną de­
mokrację włościańsk , postępową spo~ 
lecznie, wyrobioną kulturalnie, demo­
krację włościańską, która pot ram dźwi­
gnąć już w latach '1914-'1915 silny prąd 
niepodległościowy wśród ludu wiejskiego 
a z której wyszło wkrótce Polskie Stron­
nictwo Ludowe "Wyzwolenie". 

W Małopolsce ruch rozwijał l!.ię 
innemi drogami, bo przed wojrą-w wa;­
runkach bądź co bądź konstytucyjnych. 
Pueaz!cśc sięg do n zwisk ks. Stoja­
łowskiego i Jana Stapińskiego. Tera­
źniejszość zamknęła • ię w nazwisku 
Wincentego WItosD, dzisi j PSL .Piast­
reprezentuje i w Małopolsce i w Po­
znańskiem i na Pomorzu ruch mil 

Kryzys a kró(szy czas pracy. 
Hasło skrócenia czasu pracy jako I waniu tak dzisiaj w cllłym świecie po­

j~dnego z~ s~osobów walki z bezrobo- pularnego h~lSła_ 
CIem, :znaJdUJe coraz szersze zrozumie· Postulat skrócenia obecnego, 8-io 
nie w opinii śwjadom~go proletarjatu, godzinnego dnia i 46-godzinnego tygo~ 
a także i światlejsi kapitoliśc.i nie od~ dnia pracy, ma w Polsce także specjal­
mawiają temu hasłu słuszności. ne znllc : eni~ propagandowe. Zwraca on 

Oc.zywiście nikt nie łudzi się, że I bowiem uwagę n. sprawę czasu prac.y 
sk!ócenle tygodnia pracy np. do 40 go-I \VoQóle, uv. ypukloj~c w sposób jukra\\'y 
dZJn okaie się leki~m cudownym, pod cełą potworncść naszych stosunków 
dzideniem którego zniknie kryzys i pod tym względrm. Nie zapomin&jmy 
przestanie istnieć bezrobocie. Występu- bowiem, ża w chwili gdy przez cały 
Jąc z tym pestulatem zdajemy sobie I świat cywilizowany idzie hasło skróce· 
dokładnie sprawę, że shócenie czasu nia czasu pracy do 7, a nawet do 6 go­
pracy jest półśrodkiem, - możliwym do dzin dziennie - u nas w Polsce, wedle 
~astosowania w remach obecnego u~bo-l ~yników ankiety przeprowadzonej przez 
JU społeczno - gos~odarczego, wiemy Zwiqz k ~towerzysnń zawodowych w 
również, że w ten s~)Qsób znajdzie za- Polsce w reku 1928, a więc w okresie 
trudnien.ie jedynie część b'ezrobot nych I stosunkowo pomyślnym, - przeciętna 
Bcrdzo Jasno sformułował stanowIsko długość czasu pracy wynosiła prawie 
zcrganizowanej klasy robotniczcj wobec. j 50 godzin tygodniowo, a zatem była 
prC?blemu skrócenia czasu prac.y tow. wyższa o blilko 4 godziny od ustawo­
Lelpart, przewodniczący komisji cen" wej, oraz że przeszło 30 proc. ogółu 
tralnej niemieckich związków zawodo- rob:>tników w Polsce pracuje ponad 48 
wych. godzin tygodniowo, Inne źródło, zuptł-

"Zdajemy sobie sprawę - wyraził nie chyba nie podejrzane o przesadn4 
się - że przeprowadzenie tych wnjos- gorliwość w podkrtślaniu łamania usta­
ków nie będzie oznaczać bezpośrednio wodawsŁwa ' społ~cznego, B mianowicie 
oiywienill . gospodarstwa społecznego, Sprdwoldanie Insptkcji Pracy, mówi o 
albowiem oznacza tylko rozszerzenie pracy od wschodu słońca do zachodu 
istniejących możności zatrudnienia i po~ w cegielniach, o 12 godzinnym dniu 
dział pracy rozporzqdzalnej między wię - pracy w młynach, o 12 do 16-podzin 
ksz" ilością pracującYlh .. Postulat nasz nym dniu pracy w niektórych piekar­
oznaoza przedewszystkiem jednak za· Olach itd. itd. 
bezpieczenie robotników przed utratq Nie ulega wątpliwe ści, :te p~.wien 
pracy, a w dalszej dopiero linji - po- odsetek bezrobocia u nas pozostaje w 
wrót bezrobotnych do zakład6w prMcy", związku z tym nadmiernie długim cze.-
. Podobnie i w Ameryce nie łudzą ser:' pracy w niektó~ych gałęziach prz~-

Się co do następstw sKrócenia czasu m}!słu. Dlatego tez w8lk~ o skr~ce~le 
pracy: twierdzą, że n stąpi w najlep- ~:.su pra~y ma ~ nl'S, Jak PC?wledzle­
szym wypadku złagodzenie kryzysu. hsmy, hkze speCjalne znac~e"lł! propa~ 
Zaznaczono przy tern na Kongresie Ame~ gandowt", a pona.dto energlcz~~e prze: 
rykańskiej federacji Pr.c~, te najwa- prowadz~na, ~oze dopr.owadzlc bod.] 
żniejszem og'liwem łańcucha gospodtlr- d? og~~nJczen!a z~yt .rł!zącego gwałce­
czeio jest płacn, okrdlająca rozmiary nHl dZIS oboWJ4ZU)ąCtJ ~sta~ y. 
spożycia ... 

W związku z powyższem bardzo 
ważne jest ustrzeżenie dyrektora Mię~ 
dzynarodowego Biura Pracy Albrrtc 
Thcmas I który stwierd~ił. że - w razie 
skrócenia czesu pr cy - konieczne jest 
podniesienie płac godzinoy. ych i dnió­
wek, elby z robck tygodniowy robotni­
k. pozostsł niezmniejslony. 

OczywiŚCie, ie łączność pomiędzy 
czasem pracy a płacą, konieczność u­
trzymania dot ·chczasowej płacy przy 
r6wnoczesnem skróceniu (:zasu pracy-

Protest robotnikaw 
fabrycznych 

W dniu 18 marca r. b. we wszyst­
kich oddziaJ ch firmy K. Schajbler i L 
Grohmlln odbyły się przy udziale kilku 
ty5i(cy robot"ików wiece protestacyjne 
przeciwko F.owe liz cji UstAWy o Kasach 
Chorych wprowadzającej opłaty za leo 
czenie i lekarstwa - nil których robo-
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wywany zamach na j~den '1: et pów u­
stawodawstwa s' (i~ln,.glJ, poczem jed­
nogłośnie prZYJęli następującą rrzo­
lucję: 

"Zebr4ni w dniu 18 marca 1931 r. 
robotnicy firmy Zjednoczone Zakłady 
Przemysłowe K. S::heibler i L. Groh .. 
mant po zApoznaniu się z zapowiedzią 
o wprowadzeniu specjalr.ych opłat za 
leczenie i leki w Kasach Chorych­
stwierdzaj'ł, że wprowadzenie w życie 
tych opłat byłoby wysoce niesprawie­
dliwe i krzywdzące ogół ubezpieczo~ 
nych w Kasach Chorych i uznam.m być 
musi za zamach na pr.twa mas. robo­
tniczych i pracowniczych do korzy.ta­
nia z pomocy Kas Chorych. 

Zebrani stwierdzajII, :że :byt mete­
rj -lny Kas Chorych został poderwery 
przez wysoce szkodliwą działalność ko~ 
misllrzy rządowych, wobec czego do­
małloją s i42 od rZlłdu przywrócenia w 
całej rozci~głości samorządu ubezpie~ 
czonych w Kesach Cherych. 

Z~ brani wyrażają jakn8jenergicz~ 
szy protest przeciwko narzuceniu im 
nowych ciężarów w postaci o~łat za 
lekborstwa i za porady lekarskie i prze~ 
ciwstawiają się odebraniu im zdobytych 
praw do nieogranic2:onego korzystania 
w momencie choroby z pomocy lekar­
skiej w KaSJch Chorych w całp.j rozcią­
głości. 

Zebrani postanawiają, że w razie 
wniesienia przez rzqd noweli do usta~ 
wy o Kasach Chorych wprowadzającej 
opłaty za leki i leczenie - przeciwsta~ 
wią się temu wszelkie mi rozporz"dzal­
m"mi środkami, nie wyłącnjąc strajku. 

----------------
Policja-w sądzie! 

Pod tym tytułtm pisze .,Nowy Ołos 
Przemysk.": 

"Zycie nasze stoi, niestety, pod 
znakiem szpiclowania. Do tł'go wiatru 
od wschodu, który dmie po cdym kra~ 
lU już od kilku l ... t, jesteśmy pl'zyzwy~ 
czajeni. Wywiad policyjny %fobił jednak 
w ost!ltnim czasie w ntlszem mieście 
tak mepokojące postępy, że przemil­
czeć ich nie możemy. Oto w gmachu 
sfldowym krzfłta się od pewnf'go czasu 
w niektó:-e dni nawet munduruwa i nie­
mundurowa policja, która nieznanem 
prawem, gospodarzyna korytarzach są­
dowych, uSuwa z biur intereuntów i Zll­

chowuje się tak, jakgdyby była u sie­
bie w donlu. Dochodzi do tego, że krę~ 
cący si~ bezczynnie po kurytarzach 
i wysiadujący w sali rozpraw wywia­
dowcy - ""id Jcznie z nud6w - robi4 
zmyślone doniuienia. 

W czasie jrdnej z ro:zpraw poli­
tycznych obecnej kadencji przysięgłych 
jeden z wywiadowców poliqjnych zro­
bił do przewodniczącego trybunału do~ 
niesic!nie n8 iedn~go z przysłuchujących 
się r01praYoie aplikantów, że deje zna~ 
ki osJrarżonej jak ma zeznawać. Tę fan­
tazję niesumienntgo wywiadowcy nale· 
ży w interesie powagi sali sądowej 
i sbnu. o który aplikanci adwokeccy 
się ubiegają, publicznie PrzYllw('ździć. 

Jesteśmy pewni, że mimo dzisiej­
szej rzeczywistości, władze slldowe i po­
licyjne ukrócą fantazję wywiadowcy i że 
agenci zamiast wystawać po kuryta­
rzach i salach sądowych, z.jmą się ła­
paniem złodziei i szumowin społecz­
nych". 

za ----------------
Skutki szkodliwych 

pomysłów. 
.Robotnik- podaje: 

Jeden z lekllrzy~społeczników, pra­
cujący w Kasie Chorych m. WtlrsZ8wy 
przesyła nam następujący list: 
Szanowńy Panie Red.ktorze! 

Zostałem, jako lekarz Kasy Chorych 
m. Waruawy. wezwany do chorego dziec' 
ka. Stwierdzam dyfteryt - ston bardzo 
groźny, albowiem choroba trwa już conaj­
mnie i 4-5 dni. Jak wiadomo przy dyfte­
rycie wezwanie lekarza o godzinę za p6ź­
no decyduje o ży.:iu dziecka. Zapytuję 
matkę, dlaczego wezwała mnie tak p6źno, 
Usłyszałem odpowiedź, kt6rę powtarzam 
dosłownie: 

.Przeczytałem w gazecie, iż Kasa 
wprowadziła opłaty za wszywanie lelrorza. 
Nie miał"m pieniędzy, mllt otrzymał wy­
płatę dopiero w poniedziałek, nie mogłam 
wezwaĆ pana -• 

Byłem ' tak wstrzęśnięty tę odpowie" 
dzią, iż nic się nie odezwałem. 

Oto skutki pomysłów Min. Pracy. 
Racz Sz. Panie Redaktorze i t. d. 

Podpis. 
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. demja ku czci Hermana Oiamanda w. Itodzi. 
W "If'dzielę ubiegłą odbyła s'C; sb.. Następnie przemawiał tew. pre7y .. 

raniem T U. R., w wypełnionej po brze- dent Bronisław Ziemięcki. kłóry wska­
gi sali Rady Miejskiej w. Ł~dzi - u~o- 2.8ł na wielką rolę Zmarł go nil wszy­
czysta Akademja ku CZCI nl~zapomnJ.- stkich terenach pracy. Był on doskona­
nej pamięci tow. Hermona Dlamanda.. łym organizatorem, świetnym parlamen-

Akademję zagaił prezes Rady Mi~J- terzystą, wybitnym znawcą spraw IlO 
skiej tow. J. li ' legreber, charakteryzu- spodarczych, teoretykiem i. praktykiem 
jąc postać wielkiego nauczyciela i wo- ruchu zawodowego i niedomnym szer­
dza proletarjatu polskieg?, . k!6r~ .cał~ mierzem praw politycznych klasy robo· 
swe tycie bez reszty poswlęcd sWlętel tniczej. 
sprawie wyzwolenia proletarjatu. Na stanowisku swtm wytrwał nie-

Tow. Holcgreber podkreśl I ł niezło: maI do ostatniego t chnienia. On - dla, 
mność ducha, nieugiętość charakteru l którego podrói ze Lwowa do Warsza­
wielki hart zmarłego, których nic nie wy była katuS7ą _ pojechał na posie­
zdołało złam6ć, ni wyszczerbić dzenie egzekutywy Międzynarodówki, 
. Tow. Holcgreber wspomniał, ja~ w której klasę robotniczą Polski repre­
wielką była wiara tow. Dillman~a w zentoweł .od ćwit'rćwiecza - i podróż 
słuszność Sprawy. gdy podczas meda· ta niechybnie zgon jego przyśpieszyła. 
wnego pobytu w Ł'Jdzi, charakteryzujlłc 
obecną sytuację, powiedzia ł: "źle się Po części artystycznej Akademję 
dzieje socjalistom w Polsce -- lecz tern zakończono odśpiewaniem .. Czuwone-
lepltj dzieje się Socjalizmowi". go Sztandaru· i .Międzynarodówki". 

Nie tędy 
na 

droga 
Maderę! 

Na co strzelcom karabiny 

Było to w tych dniach, około p:lłu· 
dnia, w poblitu stacji Wesoła. Od stro' 
ny Sulejówka w stNnę Rembertowa kro­
czył oddział strzelecki, liczący około 25 
ludzi. Oddziałowi przypatrywała się gr.upa 
dzieci i ucznia~ów. Jakieś dziecko ode· 
zwało się do słrzelców: 

- Panowie nie tędy droga na Maderę· 
Odezwanie' to rozjuszyło strzelców. 

Rzucili się na dzieci i jednego z uczniów 
Bogu ducha winnego, Warjana Siwiński~~ 
go przewrócili na ziemię i cię1ko POblh 
po głowie holbami hrabinów. 

Bestjalski napad uzbrojonych strzel­
ców na dzieci wywołał w , cllłej okolicy 
0Aromne wzburzenie. 

Zajściu pnyglfłdał się obojętnie ofi­
cer WP. w mundurze kapitana 

Pobity uczeń Siwiński udał się Ze 
skarelł do policji, ale miał trudności przy 
uzyskiwaniu odpowiednich dolrumentów. 

A to wyrodne syny! 

kiedy kamerdyner, jak zwykle pr-tyszedł 
go obudzić po drzemce poobiedniej, 
w półśnie, oszoI Jmiony ze strachu, 
kopnął f!0 z taką silił w brzuch, :że ten 
wyzionął ducha. Wystawił mu za · to ... 
pomnik. Osobiście odbierał raporty o 
rewolucjonis"tach. Systen. jego rządów, 
ufundowany był tylko na knucie. szu· 
bieni cy i Sybirze. A jednak uważał cal' 
i jego otoczenie, że "IlId rosyjski jest 
najszczęśliwszy n& kuli ziemskiej". 

Dopiero śmierć, spowodowana za' 
machem na pociąl! pod Borkami, któ· 
rym jechał ,.samodzierżca", uwolniła 
Rosję od hgo tyrana. który hcłdował 
"radosnej twórcześci", przez 11 lat. 

Z życia sportowego 
Nowy Zarząd Ł. R. S K. O. 

Zarz"d Ł.R.S.K.O wybrany na Kon· 
ferencji Okręlłowej w dniu· :l:;-go lutego 
b.r. ukonstytuował się następuiąco: Prze­
wodniczący Karol Rękowski, Wice-prze­
wodniczący Szymon Rabinowicz, Sekre .. 
tarz Wacław Zatke, Zastępca sekratarza 
Teodor Benke, Skarbnik Józef Świderski, 
Członkowie bez mandatu: Jonski Włady· 

.. W~lka", organik B. B. S, broni za- sław, Pudlarz Władysław, Litwak Mojżesz, 
ciekle partyjności. Wskazuje ona,' że Pil- Nowacki Stefan Leks Edmund. 
sudski był .partyjnikiem" czystej wody i Sekretariat Ł. R S. K. O . mieści się w 
te .grzesznik ten zaraził partyjnictwem lokalu R. S. ~ . • Szte~n" ul.. Moniuszki 1. 
ogromnę liczbę ludzi w Polsce", stwier- KorespondenCje prosimy klero.wać na_ a: 
dza, że w latach niewoli "bezpartryjność" dres sekretarza t. Wacława Zatk!ego, Łodz 
była synonimem . niewoli i służalczości . ulica Kllińskiego 160. 
wobec zaborców, poczem pisze, I d R KS · TUR" 

"Istotnym tw6rcą i wychowawcą bez Nowy Zarzą ..." 
partyjności byli u nas Paskiewicz, Berg, Zarząd Robotniczego' Klubu Sporto-
Hurko, Skałon·. wego wybrany w dniu 7-go marca r b. na 

.Gazeta Warszawska" pokpiwa sobie posiedzeniu swym w dniu 16-go marca r.b. 
z tello widowiska: ukonstytuował Się następująco: Pnewod .. 

.Ładnie się zaczyna ta zabawal We- niczący Andrzejak Edward, I-szy wice­
dług "fraków" ideologja B.B. pochodzi w przewodniczący Prz~był Bolesław, II-ei 
prostej linji od.. Paskiewicza, Berga, wiceprzewodniczący Jonski Władysław, se-
Hurki ISkalona. kretarz Frontczak Stanisław, ust. sekre" 

No, no!1< bru Cieślak Marjan, Skarbnik Sobczak 

Cienie przeszłości 
W czasa~h skomplikowanych warto 

czasem sięgnąć do skarbca historji, 
wielkit'j - choć nie przez wszystkich 
rozumi8nej - nauczycielki. 

Marjan, Gospodarz Grabowski Roman, za .. 
stępca gospodarza Skonieczny ZYllmunt, 
Budowa boiska i ewidencja członkó N Lauks 
Roman, zastępcy Duniak Feliks i Zatke 
Wacław, Komisja Rewizyjna Wachowicz 
Henryk, Rejchjan, Ślepak Władysław, Ben· 
ke Teodor, Szewczyk Artur, Sąd Klubowy 
Duniak Stanisław, Klombka Konstanty, Ła­
zuchiewicz Wacław, Skełecki Henryk, Ma­
linowski Leon 

OLIMPJADA W WIEDNIU. 

Po zamordowaniu Aleksandra II 
cara Rosji, przez rewolocjonistę liry· 
niewieckj~go, wstąpił na tron rosyjski 
w roku 1883 następca jego Aleksander 
III, rozpoczął rZCldy swoje od prześla- Sekretarjat Generalny ZRSS niniej­
dowan, od oddania społeczeństwa całego I szem komunikUje pierwsze dokładniejsze 
na łaskę i niełaskę żandarmów, od obliczenie kosztów wyjazdu do Wiednia 
zwiększenia i zaostrzenia cenzury i ogra- na II Olimjadę Robotniczę (19-26 lipca 
niczenia wolności. Aleksander m, po 1931 r) 
całych dnia, h i nocach ślęczeł nad Towarzysze i Towarzyszki, którzy 
papierami, ministr6w traktoweł jak kaA z~chcą wyjechać do Wiednia winni wllła· 
merdynerów, bił i lżył wszystkich wo- cić do Sekretarjatu Generalnel{ol ZRSS na 
koło.Sam grzebeł we wszystkich aktach adres tow. Jerzego Michałowic\a (War 
i o każdej błahostce sam decydował, szawa, Lekarska 23) lub na:kontł ZRSS do 
nie wieuył ·bowitm nikomu, uważając PKO (Konto czekowe Nr. 22146) z napi­
wszystkich za złodziei lub spiskowyc.h. sem na odwrotnej stronie przekazu: .dla 
Żył ciągle VI obawie o swoje życie, siebie sIlmego na olimpjadę- zł. 160 (o' 
a kiedy obrona .wpadała· n. nowe bliczenie zrobione dla Warszawy) - inne 
"zamachy", które .przygotowywała" taj- miasta tyle mniej lub więcej ile mniej lub 
na policja do apółki z III oddziałem, więcej kosztuje kolej. I 

ansztowaniom nie było końca. SZtf Wzamian za to otrzymują: pn:ejazd 
tajnej policji, "sprężysty pułkownik· za~ koleją, paszport zagraniczny z wizami, no' 
pełniał więzienia. .Podejrnni· ginęli clegi nn mi~jscu w Wiedniu (przez cały 
bez sądów. Katorga sybirska była · za czas pobytu), kartę uClestnictwa w Olimp­
mała. Sława pułkownika rosła. jadzie, uprawniającąl'l'do znIżek w restau-

Car okazywał coraz większe zde· racjach, wolnego wstępu na miejsca sto' 
nerwowanie, otoczył się "najzauhńszy· jące na wszystkie zawody olimpijskie, od­
mi· oficerami. Zaczęła go prześll'ldow~rć znaki i przewodnik olimpijski. 
manja, w katdem obliczu widział spis- W jedzenie w Wiedniu zapatrują się 
kowca. Pewnego dnia, w najwy:ższem uczeAnicy na własny koszt. . 
podnieceniu, zastrzelił przed swoim ga- . W razie zmiany warunków z powodu 
binetem, pełniącego służbę oficera, od- nap(zykład nieuzyskania zniżek kolejowych 
danego sługę, imaginujlłc sobie, że to lub t. p. wydane zostanlł specjalne komu­
"królobójca-. Gdy okropna pomyłka wy· nilraty. Wtlrażdym razie koszt nie zmieni 
jllŚniła lię, przeraził się. Innym razem, się więcej jak o 10-20 złotych. 

Kwatery, które daje ZRSS Sił kwa .. 
terami mł1so\Hmi i w domach prywatnych 

Co można w Wiedniu zobacz)'c? 

POZ8 zawodami, kt6rych program 
obejmuje wszystkie gałęzie sportu, Komi­
tet OlimpiJski urzędza: Jazdy okrężne au· 
tobusem po mieście -5 szylingów (6 zł.) 
Zwiedzanie muze6w: historycznego, rzym­
skiego, Schuberta. Przemysłu (wszystko 
gratis) Barokowego, Ludowego, Wojenne· 
go - po 30 gr. au~trjackich. 23 innych 
muze6w po cenie od 50 gr. austrjackich 
do 1 szylinga. 

STADJON .. 

Stadjon zbudowany został przez 
Gminę Wiedeńsklł specjalnie dla Olimpla" 
dy 7a sumę 6 i pół miljonów szyling6w. 
Stadjon leży w sławnym "Praterze-. 

Bieźnia 400 mtr., boiska pUki notnej 
norwalne, trybuny na 60.000 ludzi, pływal­
nie . skOCZnie i t. p. i t. p. Znowu ··trybuny. 
Tor kolearski i t. d. Od centrum miasta 
stadjon oddalony jest 30· 40 minut pieszej 
drogi (można rzecz jasna jechać) za bi­
letami olimpij skiemi - tramwajem, auto­
busem i t. p. (bildy u)goweL taksówka z 
Centrum do stadjonu - 2-3 szylingi 

Z życia partji. 
Dzielnica Prawa. 

W środę, 25 marca 1931 r. o ~odz. 
7 ej wieczorem odbędzie się zebranie 
członków i sympatyków. Sprawy bardzo 
waŻM. Konieczność wszystkich obo· 
wiązkowe. 

Dzielnica Lewa. 
W .obofę, dni. 21 b. m. o godzi~ 

nie 6 min. 30 wieczorem tow. Suchecki 
wygłosi odczyt pod tytułem • Władza 
państwowa" . 

O liczne i punktualne przybycie 
prosi Komitet· 

Dzielnica Bałuty. 
Na Konferencji Dtielnicowej w dr,iu 

8 marca 19~1 roku wybrano nowy ko­
mitet dzielnicowy w składzie następu­
jącym: 

1) Przewodniczący tow. Kastaniak 
Leopold, 2) Vice przewodniczący tow . 
!Vajn~rt Jan, 3) S ~ kretarz tow. Stawiński 
Wincenty, 4) Zastępca sekretarza tow. 
Koźmiński Mieczyslaw. 5) Skarbnik tow 
Jurczak Waclaw, 6) Gcspodilrz tow. Bo· 
żyk Józef, 7) Przewodniczący·' K'lmisji 
Bibljotecznl'j tow. Malinowski Józef, 8) 
Delegat do Młodzidy tow. Urbaniak 
Franciszek, 9) Delegd do Orkiestry tow. 
Bialek Józef. 

* * * 
Dyżury sk6lbnik. rusłalono: we 

czwartki od godziny 19-ej do 21-ej i w 
niedzielę, od godziny 10·ej do- 12-ej, 
ZlIŚ posiedzenia Komitetu odbywać się 
będą we' wtorki kaidr go, ty(odnia. 

Dzielnica Księiy Młyn 
Komitet dzitlnlcy "Księży Młyn' 

niniejszym zawiadamia wszystkich człon­
ków i członkinie, ii: dnia 21 marca r . b. 
o godz. 7 -ej wieczór (sobota) odbędzie 
się walne doroczne zebranie czł(lnk6w 

Wykłady - publiczne 
Wolnej Wszechnicy - ·Polskiej . . 

Wolna Wuechnica Polska Oddział 
w Łodzi rgłasz. na bie:iąc.y semrstr let­
ni r. akad. 1930131 następujące wykłady 
publiczne: 

Prcf. D. Hellin. Co to jest~choroba 
7wana rakiem. Dn. 22 marca 1931 r. 

. Prof. K. Stołyhwo. Relikty Ludzkie 
Dnia 12 kwietnia 1931 r. 

Doc. K. Zarankiewicz. Kwadratura 
koła. Dnia 26 kwi~ tni. 1931 r. 

Wykłady odbyw.ć się będą w sali 
Gimnazjum Miej\kiego im. J. Piłsud· 
skiego przy ul. S enkit!wicza 46. Począ­
tek każdego wykładu o godzinie 12. m. 
30. Wstęp bezpIr t "y. 

Okazja. 
Sprzedam Drukarnię w dobrym 

stanie z kompletne m urządzeni~m. 

Bliższych wiadomości udzieli: 

Hu.inek, Grudziądz, ulica Szew .. 
ska Na 2, telefon 257. 

Z książek 
o zgodę polsko-niemieckłł 

Broszura p. St. Sopickiego 

5 

Przed kilku dniami ukazała się bro­
szura p. Stanisława Sopickiego "Polska 
a Niemcy. W 10- tlł rocznicę plebiscytu na 
Sllłsku" Autor przypomina przebieg walk 
o odzyskanie Sląska, ale główn, treśĆ 
broszury stanowilł rozważania na temat 
porozumien;a polsko niemieckiego. Autor 
wykazuje, te w naszej tysilłcletniej historji 
Itosunków z Niemcami bywały bardzo dłu­
gie okresy pokoju. Wojna nie jest bynaj~ 
mniej jakąś nieubłaganą koniecznością, 
jak to twierdzą przeciwnicy pacyfizmu. A 
nowoczesna wojna jest nieszczęściem na~ 
wet dla strony zwycięskiej. Utrzymanie i 
utrwalenie pokoju jest możliwe pod wa· 
runkiem, te po obu stronach utrzymana 
będzie zasada nienaruszalności granic i 
wzajemnego poszanowania praw mniej­
szości narodowych. Autor występuje nie~ 
tylko przeciw niemieckim tendencjom od· 
wetowym, lecz także przeciw niekt6rym 
teoretykom nacjonalizmu polskiego, żlłda­
jącym dla Polski nawet Prus Wschodnich. 
Broni teł. autor mniejszość niemieckIł 
przed niektórymi niesłusznymi zarzutami. 
Aczkolwiek niewszystkie twierdzenia są do 
przyjęcia z socjaliatycznego punku wi ~ 
dzenia, to jednak broszura zasługuje na 
przeczytanie. Do nabycia w Księgarni Kra­
.kowskiej, Krakó w, św. Krzy ta' 13. Cena 1 zł 

Hocki-klocki. 
POLSKA, GENJUS.ZE I EUROPA 

Sanatorzy twierdzą: Kryzys gospo· 
darczy jest europejski, .kryzys konstytu­
cyjny" jest europejski, deficyt budżetowy 
jest też europejski... Słowem Polska sa· 
nacyjna ,.upodabnia" się do Europy, wię­
cej, już iest .europftjską·... Nasuwa się 
właśnie dlatego pytanie: 

Dlaczego w Polsce ma być tak źle 
jak w Europie, skoro u nas gospodarzą 
sami "wielcy·, "najwięksi" ludzie i .gen. 
jusze- sanacyjni, w Europie zaś rzędzą 
.partyjnicy·? 

Na Czem więc polega, w czem się 
przejawia .genjalność- "genjuszów· sa~ 
nacyjnych, skoro poprawę sytuacji w 
Polsce uzaleł.niają od tego, co zrobię 
partyjnicy w Zal hodni~j Europie? - Ja­
kiż więc sens mają dalsze brednie o ge~ 
njalności prowodyrów sanacji i ich upor­
czywe trzymanie się steru, którym władać 
nie~umieją? . 

Pytacie o przejawy genjuszu sanacji? 
Oto Sił: 

Hocki klocki z Polski .. 

ROZPRASZANIE WIECU 

WODĄ I ŁZAMI. 

.Głos Narodu·, pisząc o rozprasza­
niu w Warszawie wiecu akademickiego 
metodami, przytoczonemi w tytule, podaje 
opisy prasy warszawskiej. - "ABC" tak 
przedstawia te sceny: 

"Mimo prysznicu, dotkliwego zwłasz~ 
cza wobec panujllcego mrozu, studenci 
nie ruszyli się z miejsca. W6wcns po" 
licja ruszyła biegiem. Padła zn6w wielka 
ilość łz~wiącYE:h bomb. Cała uli. a zoste." 
ła spowita gryzqcym dymem. 

Gryzlłcy dym dostał się nawet do 
kościoła św. Krzyża, wzbudzając popłoch 
i zamieszanie wJr6d wiernych. Zaznaczyć 
należy, it w chwili manifestacji znajdowa" 
ły się "" na Krakowskiem Przedmieściu tłu­
my publiczności, dla których prysznlc z 
hydrantów i gazy łzawi,ce były niespo~ 
dzianką, conajmniej niemUą. Przed wy­
padka mi, które miały n"stępić, nie uwa~ 
tano wcale za stosowne przestrzec licz­
nych w' tym punkcie miasta przechodniów·. 

Sanacyjny .Kurjer Czerwony· do­
strzega w całem zajściu tylko moment hu­
morystyczny. 

"Naczelnik wydziału bezpiec:ze~stwa 
komisarjatu rZłldu p. Lisowski, płakał r6w~ 
nid rzewnie, a gdy nadjechał wojewoda 
Jaroszewicz - raport odbył się wśród 
rzewnego płaczu ... 

Pewien młodzian, pełen humoru, o­
cierając zapłakane oczy, nuci przytem 
przebój rew/'owy: ,.Nie będę płakałl ... nie 
będę płakał· ... 

NIEZNACZNY BŁĄD. 

D J Najwyższej Izby Kontroli Pań­
stwa przysłano rachunki utrzymania 
więźniów brzeskich, w kt6rych maszy­
nistka przepisując, popełniła nieznaczny 
błąd, i - zamiast: .Kosdorys· - na~ 
!lał". Knc.łlen-• .,.- 1.4-•• .,,,"-,,_; •• _:_-C_IS, .. -



r..ODZIAN1N 
• 

11 
- . 

~~i~~ :1~~: ,~. ~'" -(~r->· .', ' '. ' '< .. ;: .'. .' _ -
, W dniu 16 marca b. r. zmarł, przeżywszy lat 34, 

I S. P. 

,. 
• 

W dniu 14 marca 1931 roku zmarł, przeiyw:5zy lat 68, , 
Ś. P. 
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pracownik Magistratu m. Łodzi 'ł fpracownik MagistratlI m. ŁocJzi 
Cześć Jego Pamięci. 

M~gistrat m •. Łodzi 
Cześć Jego Pamięci. 

Magistral m .. Łodzi 

NAJMŁODSZY KARJEROWICZ. 

Jedno z pism sanacyjnych przytacza 
"wzruszałllcy· list pewnego chłopca do 
Piłsudskiego. List kończy się słowami: .,a 
Idy wrócisz z Madery, nie zapomnij O mnił:· 

Kwik razem z krwią wytrysnął, drygały 
• kopytka, 

A potem jęli sadło sprawiedliwie dzielić. 
I tllk się zakończyła idylla" korytka! 

(Z "Chłopskiej Prawdy") 

W URZĘDZIE POCZTOWYM 

- Jestem pewny, te Marszałek mój 
list przeczyta! ' 

- DlaczeRo? 
- Dopisałem ~na kopercie "do' 

DROMADERY I OSŁY. Juljusz Wirski 
ręczyĆ do rąk własnych" ... 

Pedagodzy "gorliwi-' Smętne dromadery! MATUSZEWSKI NIE MOŻE. 
Gdy z klas mało kart nieśli zadresem Madery I - W kuluarach sejmowych krll7y u­
Wzdychali: wszyst~o nam poszło n~wspakl porczywa pogłoska, że minister skarbu 
A tam znów: - biedne. te m~ders~le .osły Matu5zewski, nie mogąc. związać końca 
Ody na grzbietach zawlele mosły l mosły rozchodów z końcem dochodów zamierza 
Kartkami ładownych worów i pak. opuścić Ministerstwo Skarbu, a idąc śla­
- - - - - - - - - - - - - dami głośnego pana Lipińskiego-zamyśla 
jakże trudno dogodzić wszelkiemu stwo- na gmachu Ministerstwa umieścić atr.we-

ZDZIWIENIE. 

Marszałek-na widok 4 skrzyń list6w 
- Więc to jest poczta z całej Polski 
... Tak mało? 
- Nie, panie Marszałku to narazie 

tylko z Pipidówki .. , 
(" Wróble na dachu-) 

[rzeniu, stowany napis: 
Nawet, gdy ku jednemu użyte świadczeniu. 

OŚLA KORESPONDENCJA. 

Na Maderze zmobilizowano wszystkie 
osły, celem przeniesienia korespondencji 
Imieninowej. Zmobilizowane osły parskaj, 
ze śmiechu na widok tej oślej korespon­
dencji z Polski. 

PRAWDA. 

Prawda jest tylko jedna na niebie i 
[ziemi, 

Tej Prawdy wiekuistej, nigdy nikt nie 
[zmieni. 

Kto chciałby J, fałszować w celach niec-
. [nych własnych, 

Ten nie zazna spokoju, radości, chwil 
[jasnych. 

Kto dorwał się do władzy, drogą fałszu 
[krętą, 

Ten w podłości i pysze zdeptał Prawdę 
[świętą· 

Kto władzę swą narzucił, żyje drugich 
[krzywdlł 

Niechaj drży przed Prawd,! Jej wyroki 
[przyjdą!... 

WIEPRZE. 
(Bajka) 

Że wiel'rz jest mało subtelny 
O tem wiadomo było, gdy żył jeszcze 

Homer 
Może jest właśnie przeto świństwo nie" 

śmiertelne, 
I próbo cały Olimp rzuca złote gromy, 
Chclłc życie zmienić na lepsze:-
Jak dotlId - zwyciężają nie bogi, lecz -

wieprze ... 
W kilku chlewikach, niezbyt bogatych w 

koryta 
Spóro trzymano karmników. 
Żarły świnie, jak świnie, żadna ani pyta­
Sklld, zaco i od kogo? - w pośród chrzą" 

kań, kwików 
Życie było idyllą .....: oczywiście świńskIł' 
Gdy ludzie w Rzymie, w Jorku, w Łukowie 

, i Pińsku 
Harowali od· rana do wIeczornej zor~y, 
By mieć co do gęby włożyć 
l dzień następnym dniem przeprzeć -
Wieprze tyły - jak wieprze. 
Doszło do tego, że ta zacna kamarylla, 
Pomyjodawc6w $woich zaczęła 'traktowaĆ, 
Jak rab6w, którzy poto Sił, aby umilać 
Życie, bOfZate w kwiki, a ubogie w słowa. 
Lecz ludzl~ mieli dosyć. Kum Wojciech, 

te sta~'szy, 
Rzekłt - .jak dalej tak p6jdzie, to trzoda 

nas zećpa, 
• Trzeba wziąć się za noże; kumie Pietrze, 

leć pan 
. "Po cebrzyk, bo mi kiszki dawno grają 

marsza ... 
Uradzili, zrobili. Z tuczonych gardzieli 

"Gospodaruj, Panie Boże. 
Matuszewski już nie może-o 

NOWE PRZYSŁOWIA. 

Jak się nie ma co się lubi - to się W CUKIERNI. 
lubi bebe. 

Gdzie djabeł nie może, tam bebe 
pc;»śle. 

Kto mieczem wojuje, - ten zjadł 
wszystkie rozumy. 

Od w6dki - budżet nie jest krótki. 
Czem chata bogata, - tem . rada 

przyboczna. 
M6wilł jaskółki, że potanialy bułki. 

PRZEROBIONY 
"SEN NOCY LETNIEJ- NA MADERZE 
W DNIU 19 MARCA. 

Ił'"~ Hejże dzieci, hejże ha! 
róbcie wszyscy to, co i ja ... " 

MARZENIE OPOZYCJI. 

Marzenia opozycjonistów - po wy­
słaniu 5 miljonów pocztówek na Maderę· 

- Gdyby tak Marszałak powrócił do' 
piero po przeczytaniu swej "ranner pocz­
ty z 19 marca ... 

- Któreż ty ciastko wsuwasz? 
- Szóste. 
- Cóż za rozrzutność? 
- To z powodu oszczędności na 

markach pocztowych. Ja, żona, dwie cór­
ki i dwóch synów mieliśmy posłać, każde 
kosztem 30 groszy, po pocztówce na Ma­
derę ,i powinszowaniem do p. marszałka 
Piłs1fdskiego, ale po naradzie stanęło na 
tem, że: poślę tylko ja. 

- No tak, ale ja widzę tu dopiero 
pięĆ zaoszczędzonych ciastek, sklld sz6ste'1 

- Nachyl ucha. P. namyśle i ja 
zamieniłem pocltówkę na ciastko. 

LOJALNY. 

Męża, wracającego nad ranem, wita 
oburzona małżonka: 

- Ty wstrętny opoju, wódka od de­
bia aż bucha. 

- Prze ... przepraszam cię, aaa... v­
niołeczku ... ttto nieee wódka. 

4-ej po pol. i w niedziele od g. 12 do 3 po pol. 

wazyatkie miejaca po I i 1.50 zł. 

Dziś i dni następnych. 

Czołowy film sezonu słynnej wytwórni Univers.1 Pictures Corporation 

"POCHODNIA" 
OFICER GWARDJI 

Wspaniała opowieść miłosna na tle Wielki~j Rewolucji. Oszalałe tłumy 
z natchnionłł pieśnią na ustach. Piękne melodje, tchnące sentymentalizmem 

i porywsjące płomienną potęgą. 

W r4'J1i głównej wymarzona para kochanków 

Laura La Plante i John Boles 
Poczl\tex przedstawień o godz. 4 po pol., w soboty o godz. 2-ej, w niedziele o godz. 12-ej 

ostatniego o godz. lO-ej wiecz. 

'.' 

- . .:. . . 
• ___ o 

- T.,iko co? 
- Ma... dera, aea... aniołku. bo ja 

uwaaażasz jestem sa." sa .. na. ,. tor i to 
lo ... lojalny. 

MOTTA SEJMOWE. 

Gazety roztrąbiły w różne Kraju stro"y, 
Że w Sejmie wmonto!,ano nowe patefony 

Widocznie politykom naszym chodzi o to, 
Aby miały obrady swe muzyczne motto. 

Kiedy Sejm nad budżetem swe shr6!t1 rOz-
[toczy 

Zcicha zagra patefon: • Twoje smutne oczy-

Kiedy ktoś o Maderze wspomni nadaremnie 
Wnet rozlegnie się tango: .Nie odchodź 

[odemnie- . 

Kie'dy skargi na brzeskie awantury płyną, 
Patefon zagra: .Szkoda twoich łez dziew .. 

[CZYhO". 
Gdy wynik głosowania z góry będzie znany, 
Zabrzmi znany foks,trocik: "Lalki z porcelany· 

Gdy z B.B.S. część posłów B.B. porzuciła 
Patefon jęczy smutnie "Czemuż mnie zdra-

[d2.iła?" 

Jednego jestem pewien - niech się nikt 
[nie kłóci, 

Grać zabronią surowo: "On już nie powróci". 

PROGRAM TYGODNIOWY TEATRU 

POD NAZWĄ "OGÓLNA APATJA". 

Poniedzialek - dramat w 100 aktach 
p. t. Ja bezdomny, ty bezdomny, on bez­
domny. 

Wtorek - farsa p. t. A to klapa. 
$roda - komedja p. t. Wesoly domek 

na Wiejskiej i jego lokatorzy. 
Czwartek - melodramat p. t. Kon­

stytucja nowa ante portas, czyli Dziadek 
jedzie. 

Piątek - wodewil z tańcami p. t. 
Tlusty Skarb i chudy podatnik. 

Sobota - nuda p. t. Ty mu o Kostku 
a on ci o Legjonach. 

Niedziela - operetka p. t. Bylo źle, 
est źle, będzie jeszcze gorzej. 

j (Mucha) 
SZCZĘSUWA RĘKA, 

Stanisław Wojciechowski, prezydent 
Najjaśniejszej Rzec%ypospolitej Polskiej, 
kandydat J6zefa Piłsudskiego na to stano­
wisko, zostat w maju 1926 r armatami i 
karabinami maszynowemi wypędzony z 
Belwederu. 

Generał Włodzimierz Zagórski bez­
pośrednio po ostatniej wizycie w Belwe­
derze - "zaginą/" ... 

Majorowie ldzikowski i Kuba/a, pra­
gn~c szczęśliwego przelotu przez Atlantyk 
ochrzcili swój samolot imieniem .Marsza­
łek J6zef Piłsudski- i wybrali marszałkow­
ską .13", jako dzień odlotu. Runęli. ldzi­
kowski zginąl, Kubala zaś zdegradowany ... 

Pułkownik Freitas, gubernator Made­
ry, który wital marszałka Piłsudski ello _ 
dniu jego przybycia do funchalu - jak 
donosi p. Lepecki w korespondenCji z Ma­
dery - został przez rząd lizboński usu­
niętv i pozbawiony wszystkich zajmowa­
nych godności, .. 

Kto następny? 

PRziowiiiś. E ZIELONA 'BRYGADA NASTtPNYPRO~RA~ 
ul. Żeromskiego 74/76. (Pieśń Kozaka. Dońskich) Bohater K~waweJ .. Areny 

CENY MIEJSC PODW.:I - 1.25 zł., II - 90 gr., III - 60 gr W roI. główn.: H. A. Schletłow. J.w,Kowal-Samborski i Lien oeyers

l
= W roll głównej = 

. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 ar. D b Ił . Ch' R • h'U d d AKlvOWA Włodzimierz Gajdarow 
Dojazd tramwajami: S, 6, 8, 9 i 16. I O O razu zaan azowany" o~ OSYJSnl po yr. p. n . 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! W sohotę i W niedzielę, hież. mies. PORANKI DLA DZIECI I MŁODZIEŻY Ceny~ dla dzieci 20 gr. dla dor. 501tr. 
i 

~""""""""""""""" •• ~~""~"~E;=-~-'----==~-~.""a3A~~~~~~~a.~~ __ 5m~;C="""""~~ •••• ____________________________ ~ 
W niedzielę i dni następnych Następne sean.e Wielki podwójny programi 
I-sZ1 i I1-gi seans o godz. 12-ej i 2-ej • I. Niesamowita komedja pod tytuł. II. obrar: Wzrusz8j~cy dramat erotyczny Kino • Teatr Spółdzielni 

Sienkiewicza 40. 
Dziś i dni następnych. 

Ceny miejsc: na pierwszy drugi seans I, II miejsce 60 gr., 
III miejsce 40 groszy. Bilety człon. ważne we wszystkie dni ---

Wielki film religijny przedsławiający Z' en' ski' batal)'on s'ml'erCl' z życia ludzi podziemi pod tytułem: 
narodzenie, życie, śmil'rć, wniebo· 
wstąpienie Jezusa Chrystusa p. t czyli COHN i KELLY na wojnie Gdy Północ Wybije 

"
KroJ l Królów, H W roli głównfj -====== W roI. Slłów. czafuh,ca para kochankÓW 

George Sydney i Charles Hurray Jacqueline LOGAN i Clive BROOK. 
• 

• iejaoo.e. Drobne: Za wyraz 15 groszy (najmniej 1.50 grony) Dla poszukujących pracy i o zaJobionych dokumentach '- wyraz 5 graszy. Z.wyozajne 
Z. 1 milimetr jednołamowy: 15 groszy (str. 8 łam owa), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kronikr, po 35 groszy (strona 4-ła ... ,pw. Zamlejacow •• o 50 

procent i zagraniczne o 100 procent drotej. =====:;:,--========= 
----------------------------------------• J(. R. P. P. S. Adam BoroĄ, 


